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Upraszamy Szanownych Prcnmncrato- 
' w  miesięcznych o wczesno nadsyłanie 
Przedpłaty,' która wynosi:
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m l e e k f r w  2  złr. 5 0  ct.
Dla dogodności osób, przebywających 

w kąpielach, przyjmować będziemy pre­
numeratę przez czas sezonu także na ty­
dzień. dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty­
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

Rosyjska obłuda.
Po ogłoszeniu, znanego naszym  czytelnikom  w 

całej rozciągłości, ukazu o cudzoziem cach z d 
26 m arca, p rasa  polska jednom yśln ie po tęp iła  akt 
ten  jako pogw ałcen ie „ m d  now oczesnego m ię­
dzynarodowego praw a, a przedew szystk iein  praw  
Polaków pod panow aniem  prnsk iem  i austrya- 
ckiem  zezujących  —  praw zagw arantow anych 
przez trzy  m ocarstw a rozbiorow e w traktacie w ie­
deńskim .

Ta jednom yślność dzienników p okk ich , w ycho­
dzących w G alic ji i W, Ls. Poznańsk iem , nie- 
podobała się D m °w nikom  W arst., k tó ry  w g ło ­
sach  polskich dopatruje się „tajem nych aspiracyj 
sz lachty  polskiej, pragnącej zachować nadzieję 
odbudow ania Polski. “

Złośliwa ta wycieczka w ym ow nie św iadczy o 
kłej w iurze urzędowego organu, k tóry  w cale nie 
odpowiad i na przedm iotow e zarzuty, lecz za po­
mocą fałszów, w ykrętów  i podstępnych  ro zu m o ­
wań usiłu je dow ieść, jakoby p rasa polska staw ała  
w obronie N iem ców  i przy  ich pomocy spodzie­
wała się politycznego w skrzeszenia Ojczyzny. 

Posłuchajm y co powiada D nietonik:
„ Przem ysłowi zagranicznem u — pisze on — 

który  uw ił sobie gniazdko nt»d gran icam i Re- 
syi, obchodząc w w ia k ie  praw o i przepisy  —  
nowy o k u  kładzie stanow czy k re i i  jednocze­
śnie bierze w opiekę in te resa  rosyjskich pod­
danych na kresach naszych oraz in teresa p rze­
m ysłu  rosyjskiego w ogóle. 0  ile ukaz okaże się 
doniosłym  pod w zględem  ekonom icznym  — 
przyszłość w yjaśni. Rzeczą atoli je s t pew ną, 
iż pracy, przedsiębiorczości i kapitałom  miej­
scowym n ad a  on im puls, aby ,u j iw riły  sw ą siłę 
i energ ię. I  rosyjskie kap ita ły  znaleźć m uszą 
odpływ .

„Obok tego okaz ów ma w ielką doniosłość 
polityczną. Dzięki jem u  g ran ice  państw a za­
bezpieczone zostaną od zachcianek chciw ych 
sąsiadów . P ryw atna  w łasność cudzoziem ców  na 
naszych kresach może nabsw ić nu> m nóstw a 
kłopotow , może naw et tru d n y ch  do zw alczenia 
dla rządu, obowiązanego s trz a * ; całości i p» 
tęgi państw a.

„P rasa  tutejsza, jak  w ia d t t lo , n ieraz u tyski 
w ała nad ciągłem  w ypieran iem  żyw iołu miajsco- 
wego w przem yśle przez cudzoziemców, nad 
sm utnym  stanem  tegoż m iejscowego przem y­
słu , sku tk iem  łatw ości, z j*tka cudzoziemcy mo­
gli obracać kap ita łam i swem i w różnych oko­
licach kraju. Zakordonowa prasa polska w tóro­

w ała  tym  n arzekaniom  i w u a jt f fB l iw sz y  sp o ­
sób koni en t.o wala szeroką to leran cję  rządu r o ­
syjsk iego  w zg lęd em  pracy cudzo/iiom-ów. Zda­
w ałoby się przeto, że obeenje  prasa polska 
w in n a  była z całą  s y m p a ty ą  powitać ukaz i 
w  dzieć w nim akt o bron y in teresów  polskiej 
ludności \i gran icach  Rosyi.

„S ta ło  się przecież  in aczej . . .  Ca ła  prasa pol­
ska, ja k b y  dostrojona  do je d n e g o  kamertonu. 
sta ra  się w y t ło m a c z y ć ,  że ukaz je s t  g io m e m  
wym ierzonym  przeciw  polskiej ludności i z tego 
pow odu zw raca szczególną, uw agę na § 3 u- 
kazu, k tóry  określa p raw a spadkow e cudzo­
ziemców. “
Ukaz zatem , w edług in te rp re tacy i Dnieumika, 

m a być dla Polaków  dobrodziejstw em , gdyż wy­
zwala przem ysł polski z pod przem ocy n iem ie­
ckiej, a tern sam em  otwiera dzięki pieczołow ito­
ści rosyjskiego rzą d u  nowe horyzonty dia sj. łe- 
czno - ekonom icznego rozwoju polskiej narodo­
wości.

C hętnie zgodzilibyśm y się na zapatryw ania 
Dniewnika, gdyby tw ierdzen ia  jego zgadzały się 
z isto tnym  stanem  rzeczy, a co ważniejsza, gdy­
by w ukazie zamieszczono drobnostkę, że prze­
pisy jego nie stosują się do Polaków, w prowin- 
cyach polskich pod berłem  pruskiem  i austrya- 
ckiem  zam ieszkałych, dla k tórych  postanow ienia 
trak tatu  w iedeńskiego n ie  straciły  mocy obow ią­
zującej. Takiego zastrzeżenia w ukazie nie znaj­
dujem y, w skutek czego usuw a on od pracy spo­
łecznej liozny zastęp polskich obywatel!, posiada­
jących  dwie najw ażniejsze dźw ignie p rodukcji, 
to je s t kapitał i um ieję tną pracę, a przaz zakaz 
nabyw ania dóbr przez cudzoziemców obniża cenę 
ziem i i niw eczy przez to ciągłość naszego eko 
n julicznego rozwoju. N iechże więc Dniewmk 
nie dziwi się, że prasa polska upatru je w ukazie 
nowy cios w ym ierzony przeciw narodowości pol­
skiej, a zarazem niech wie organ geuerał-guber- 
natorski, że nie idzie tu  o „korzyści i m arzenia 
jak ie jś  w yłącznej w arstw y społecznej" lecz o po­
gw ałcenie praw  obyw ateli w szelkich stanów  i 
w yznań w Galicyi, W ielkopolsce i P rusach  Za 
chodn ich  zam ieszkałych, k u rz y  uajściślejszem i 
węzłami połączeni są z ziom kam i w Królestw ie 
Polskiem , na L itw ie i Rusi

Gdyby podobne zastrzeżenie na rzecz Polanów 
m ieściło sic w ukazie, w tedy cała p rasa  polska 
inaczej, oceniłaby owo nąjnowaze .dobrodziejstw o*

skiego  rządu, nic pojm ującego w łasn ego  interesu 
w ochronie polskiego przedm urza?

P iz e c i e ż  w m o ty w a c h  do ukazu p ow iedziano 
iż w y d a n y m  został, „ a ż e b y  m ię d z y  z a e b o d n icm  
p o gra n icze m  carstw a a pozo: taleini częściam i 
p ań stw a nastąpiło z b l i ż e n i e  n  i e t y  1 k o pod 
w z g l ę d e m  j e g o  z r u s y f i k o w a n i a ,  ale 
także  pod w zg lę d e m  jego  be zp ieczeń stw a .*

W to bezpieczeństw o dupnty nie uw ierzym y, 
dopóki Rosya uie zm ieni sw ^j polityki względem 
Polski, dopóki dodatkowe do ukazu przepisy wy­
konaw cze n ie przekonają nas że narodowość pol­
ska w yłączoną je s t  z pod surowości skutków  tego 
aktu rosyjskiej samowoli, (j-dy in te resa  polskie 
będą zabezpieczone, n ic  n i0 będziem y m ieli do 
zarzucenia przeciw  an tygej-m ^gk ie j polityce Ro- 
syi ani też n ie  będziem y zaprzeczali je j praw a 
do bron ien ia  się od germ ańskiego zajewu, zaró­
wno dla Polakow, jak  j d k  Rosyai Łader n ie . 
bezpiecznego.

Ż ądając w yłączenia obyw ateli pruskich i austrya- 
ckioh polskiej narodow ości /  p^d postanow ień 
najnowszego ukazu , d o m i:d n i!. 8ię li tylko sp ra ­
w iedliw ości, to je s t szanow ania przez samą Ro- 
syę przyznany ,h nam  praw  a uroczyście przez 
n ią loręczouych dn ia  3 w j^ i« 1 5  roku w tra k ­
ta tach  między Rosyą a P rusam i i Rosyą a A ustryą 
zaw artych.

My opieram y się na praw nej podstawie, Dnie- 
trnik zaś stoi u 1 stanow isku pogańskiego zwy­
cięzcy, grom iącego n iew olnika — milczeć i s łu ­
chać, dziękować i lizać s tupy  pańsk ie! K to jaL 
my nie żąda ani ł aski ani ja łm użny , ten  z du ­
mą zawołać m oże: Bądźcie spraw iedliw i i roz­
tropn i !

W  tak wielkiej spraw ie jak obrona kresów  za- 
chodm ej S łow iańszczyzny od zalewu germ ańskiej 
fali, Roaya pow inna się uwolnić z więzów dzie­
jowego przesądu, wejść w inna n a  drogę wyższe­
go cyw ilizacyjnego rozw oju  opartego n a  szano­
w aniu  zasad narodow ego i politycznego b y tu  
walczącej na k resach  polskiej narodowości. W te­
dy dopiero m ożna będzie rizpocząć rokow ania 
na tem at solidarności Polski z Rosyą w obronie 
od germ ańskiego naw ału.

N ie stoim y dziś p0 stronie N iem ców , jak 
tw ierdzi D niew nik, bo oni zdeptali w obec nas 
podstaw ę praw ną, pogwałcili wszelki 1 zasady n o ­
woczesnej cywilizacyi. P rzeH fiństw o więc złego 
czynu -p ad a  dziś na jego t\Srd?cow. Jęki boleści

i^ y *  ena pierw sza zwrocifcc n w ś ^  n ą d a  -rai^p. E ? *  -w
skiego na n iebezpieczeństw o w ynikające z sze- n uf “ howtoen połsie<» t**1 sz lachetną , T b t
rżenia się teutońskiej fali, co Dnietonik przyzna- się cieszy <s * cudigj krzywdy. Lecz możo-
je a zarazem  w ytrw ale w alczyła z wyznawcam i mJ  N iem com pow iedz,eć zgodfne z dziennikam i 
je, a *b i m  i "  o j  . rQt, jskiem i, l i  ukaz je s t bardzo ł»onrlnv w no-
„rosyjskiego cywilizacyjnego wpływu , którzy w r(J nanju  z o h j lnym  ostracyZtneL &^grom adnjgo
napływ ie N iem ców  widzieli sku teczną obronę 
przeciw  polskiej narodowości. Ten rażący błąd, 
popełniony p ierw otnie w ukazie z dnia 19 lu te­
go 1861 r., pomścił się na samej Rosyi. Drang 
nach Osten był w prost przez rząd rosyjski po­
pierany, kolonizacya n iem iecka zapuszczała coraz 
dalsze zagony i dziś zagroziła bezpieczeństw u Ro­
syi, co przyznają w szystkie bez w jją tk u  dzienn i­
ki rosyjskie.

Gdyby w polityce rosyjskiej dostrzedz było mo­
żna chociażby cieó spraw iedliw ości w zględem  ży 
wiołu polskiego, m ożnaby przypuszczać, że suro­
wość ukazu me iest przem w nam  w ym ierzoną.—  
Cóż tym czasem  widzim y? Chęć dokuczania, sy­
stem atyczne prześladow anie, b ru ta lne  tępienie n a ­
rodowości polskiej, k tóra z n a tu ry  rzeczy skaza­
n ą  je s t na ciężką etn iczną walkę z N iem cam i, 
przez co Polska p iersią  sw oją zasłania Rosye od 
zgubnego dla niej pangerm anizm u. Jakżeż wobec 
tego wierzyć m am y w opiekuńcze zam iary rosyj

w ypędzenia Polaków i an typo lsk ich  ustaw . Nie 
możemy atoli entuzyazm ow ać się na w idok uka­
zu, gwałcącego praw a naszej narodow ości.

Tyle w odpowiedzi Warsz. Dniewnikotoi. N a 
in n e  n iew inne kwiatki rosyjskiej polem iki nie 
odpowiadam y, bo żadnemi argum en tam i nie wy­
korzeni się z urzędowej publicystyki rusyfikacyj- 
nej manii.

0 dojazdach kolejowych.
I-rtvów, 3 czerwca.

IV.

( = )  Poniew aż nie ma nadziei, — pisze dalej 
W ydział kraj-.wy — , eby nam iestn ictw o ze­
chciało w now ym  wypadku podobnym  wydać o rze­

czenie przeciw ne zapatryw an iu  try b u n ału  adm i­
nistracyjnego, 1 tym  sposobem  dać trybunałow i 
sposobnuśi do ponow nego rozpatrzen ia spraw y 
ze stanowiska innego , przeto  celem  zapobieżenia 
nowym sporom i u chy len ia  rozgoryczenia i roz­
czarowania, w które popad ł kraj 1 pow edu za- 
stósowania ustawy o publicznych dojazdach kole­
jow ych, wbrew w yraźnej literze prawa, w brew  
genezie 1 celowi ustaw y w ydauej, w brew  u s ta ­
wodawczem u zamiarowi S ejm u i nareszcie w brew  
kom prom isow i, na podstaw ie którego ustaw a 
przyszła do sku tku  — nie pozostaje nic innego, 
jak au ten tyczna in te rp re tacya pierw szegu ustępu  
§ 1 ustaw y o publicznych dojazdach kolejo­
wych.

W tym  celu proponuje W ydział krajow y, aże­
by uzupełnić § 1 ust. o publ. dojazd, kolej, 
następu jącem  postanow ieniem  objaśniającem .

„ D o j a z d  ł ą c z ą c y  d w o r z e c  l u b  s t a  
c y ę  k o l e  ż e l a z n e j  z m i a s t e m  l u b  
m i a s t e c z k i e m ,  k o ń c z y  s i ę  z w y c z a j n i e  
w ś r ó d m i e ś c i u .  J e ż e l i  z a «  p r z e z  m i a ­
s t o  l u b  m i a s t e c z k o  p r z e c h o d z i  d r o g a  
p a ń s t w o w a ,  k r a j o w a  l u b  p o w i a t o w a ,  
n a t e n c z a s  p r z e d m i o t e m  p o ł ą c z e n i a  

d w o r c e m  l u b  s t a c y ą  k o l e j o w ą  m o ż e  
b y ć  d r o g a  n a l e ż ą c a  d o  j e d n e j  z k a t e -  
g o r y i  p o w y ż s z y c h ,  a l b o  t e ż  ś r o d e k  
m i a s t a  l u b  m i a s t e c z k a .  W  ż a d n y m  
j e d n a k  r a z i e  d r o g a  p a ń s t w o w a ,  k r a ­
j o w a  l u b  p o w i a t o w a  n a  t e j  p r z e s t r z e ­
n i  n i e  m o ż e  b y ć  w c i e l o n a  d o  d o j a z d u  
k o l e j o w e g o * .

N adto proponu je  W ydzia ł krajow y w myśl 
uch w iły  sejm owej z dn ia 19 stycznia b. r. lit 
c., ażeby dla zapobieżen ia sporom  pow stałym  
w zględem  w spółudziału  do kosztów  budowy i 
u trzym an ia  dróg  i przedm iotów  drogow ych, znaj­
dujących się w obręb ie  obszaru stacyjnego, sta­
nowiącego w ł a s n o ś ć  p r y w a t n ą  przedsię­
biorstw  kolejowych, określić bliżej m yśl zaw artą 
w osta tn im  ustęp ie § 1 ustaw y o publicznych 
dojazdach kolejowych, za pom ocą następującej 
sty lizac ji tego ustępu  :

„ P l a c e  p r z e d  d w o r c a m i  i s t a c j a m i ,  
p r z e z n a c z o n e  d l a  r u c h u  o s ó b  i w o - 
z o w ,  r ó w n i e  j a k  r a m p y  k o l e j o w e ,  ł ą ­
c z ą c e  t e  p l a c e  z d o j a z d a m i ,  p r z e i a z -  
d y  i w o g ó l n o ś c i  w s z y s t k i e  d r o g i  i 

c j s e d m i o t y  d r o g o w e ,  p o ł o ż o n a  w 
t b i l o  •  H  ■ 1  j i  f i  a  k |  

g-o w i a a a o ń e  1 f  l o U i  i i . J a s n e j ,  n i e  s t a ­
n o w i ą  c z ę ś c i  d o j a z d ó w  k o l e j o w y c h * .

Zm iany w ym aga rów nież zdaniem  W ydziału 
krajowego postanow ienie § 4 ust. o publicz. 
dojazdach kolejow ych, o ile tyczy się ono pokry­
cia części kosztów  budow y dojazdów kolejowych 
p r  e s t  a c  y a  m i g m i n i o b s z a r ó w  d w o r ­
s k i c h .

P o d łu g  dotychczasow ego postanow ienia odno­
śnego paragrafu , oznacza pow jższe prestacye R a­
da pow iatow a w g r a n i c a c h  o b o w i ą z u j ą ­
c e j  u s t a w y  d r o g o w e j .

P ostanow ienie to, dopóki opierało  się na u s ta ­
w ie drogowej z dn ia 18 s ie rp n ia  1866 roku, było 
w ykonalnem , albowiem  prestacye w gran icach  
pew nego m aiim um , na rzecz dróg  gm innych , 
m ogły być użyte także n a  rzecz publicznych do­
jazdów  kolejow ych.

A toli oznaczenie p restacy i gm in  i obszarów  
dw orskich, w g ran icach  n o w e l i  do ustaw y dro­
gowej z dn ia 7 lipca 1885 stało  się niem ożli- 
wem , albow iem  p od ług  § 14 ust. 2 i 8 n ieużyte 
w ciągu roku n a  rzecz m iejscow ych dróg g m in ­
a c h ,  p restacye m ają być następn ie  przym usow o

spłacone i p rzelane do p o w i a t o w e g o  f u n d u ­
s z u  d r ó g  g m i n n y c h ,  w skutek czego nie po­
zostaje już nic z tego zasobu na potrzeby pu ­
blicznych dojazdów kolejow ych.

W ydział krajowy sądzi przeto, iż § 4  — 3 usta­
wa o publicz. dojazdach kolejowych pow inien 
być zmieniony w sposób n a s tę p u ją c y ;

„3) c z ę ś ć  k o s z t ó w  p o k i / w a j ą  p r e ­
s t a c y e  i d o d a t k i  d o  p o d a t k ó w  b e z p o ­
ś r e d n i c h  p r z e z  g m i n y  i o b s z a r y  d w o r ­
s k i e  o s o b n o  u i s z c z a ć  s i ę  m  a j ą  c 0, a  Wy-  
s o k o ś ć  o n y c h  i s p o s ó b  i c h  ui  s z c z e n i ą  
o z n a c z a  B a d a  p o w i a t o w a  n i e  p r z e k r a ­
c z a j ą c  j e d n a k  p o ł o w y  w y m i a r u  u s t a ­
n o w i o n e g o  n a  r z e c z  d r ó g  g m f n n y e i  
§ |  12  i 31 u s t a w y  d i o g o w e j  z d n i a  7
l i p c a  1885.

P restacye te i dodatki do podatków w ż a ­
d n y m  r a z i e  n . e  m o g ą  p r z e w y ż s z a ć  j e ­
d n e j  s z ó s t e j  c z ę ś c i  k o s z t ó w  b u d o w y  
d o j a z d u  w o b r ę b i e  g m i n y  w r a z  z o b ­
s z a r e m  d w o r  s k i m  j e d n ę s t a n o w i ą c e j  
m i e j s c o w o ś ć * .

N akoniec zachodzi, zdaniem  W ydziału krajo­
wego, potrzeba uzupełnienia a w zględnie obju- 
śn  en ia  § 5 ustaw y o publ. dojazdach kolejowych, 
wobec sporu  wytoczonego przed try b u n a ł ad m i­
n is tracy jny  z powodu orzeczeń w ydanych przez 
m in iste rstw o  spraw  w ew nętrznych  w porozum ie­
n iu  z m in iste rstw em  hand lu , a którem i to  orze­
czeniam i uznaną została po trzeba budowy p u b li­
cznych dojazdów kolejow ych do stacyi kolei T ra n s­
w ersalnej w T łum aczu, Tyśm ienicy. H usia tyn ie i 
W asy lkow cach , pom im o braku d o d a t n i c h  
wniosków Rad pow iatowych.

Jak ikolw iek  w yrok w yda w krótce try b u n a ł ad­
m in istracy jny  w tej spraw ie, W ydział krajowy 
przyznać m usi zaw sze , że m ogłyby się zdarzyć 
w y p a d k i, w k tórych  B ady pow iatow e, nawę! 
w brew  in teresow i pow iatow em u, zeihcialyby  się 
m oże uchylić od postaw ienia dodatniego wnio- 
jk u  o po trzebie budow y aojazdu kolejowego, jak 
z drugiej s tro n j zaprzeczyć tru d n o , że pozosta­
w ienie w tej m ierze w yłącznej decyzyi w ładzom  
rządow ym  naruszałoby zasadę autonom ii niejako 
w imię hasła: de vóbis sine vos.

A żeby w yjść z tego d y le m atu , sądzi W ydzia ł 
krajowy, że § 5 ustaw y o publ. dojazdach ko le­
jow ych należałoby uzupełni ' następującem  posta 
now i. n ie n .:

. W l r a k u  w n i o s k u  B a d y  p o w i a t 0- 
*  ł* i  J  A S A ! p i"*  e  f  o  w y ż s z e "
p o i A r n g i  u m i r i a i a i t c i  k i ,
j o w e g o * .

W ypracow any na podstaw ie streszczonego  wy­
wodu w myśl uchw ały  Sejm u p ro jek t zm iany 
ustaw y o publicznych dojazdach kolejow ych, p rzed ­
łożył W ydz. krajowy N am iestn ictw u z p rośbą, 
ażeby po zbadaniu wnioskow w yjednało dla po­
wyższego projektu  aprobatę rządu centralnego, 
celem przedstaw ienia onego Sejmowi n a  n a j ­
b l i ż s z e j  8 6 8 )  I

Wykonanie ustawy o pospolitem 
ruszeniu.

P rzy  pobieżnych  obradach naó ustawą ° P ° -  
spolitem  ruszeniu  zapew niono w im ieniu rządu, 
iż ustaw a ta ma tylko n» celu wzmocnienie sify  
państw ow ej w krytycznej chwili, że zresztą j e ­
dnak  n i e  p t c i ą g n i e  ż a d n y c h  k o s *  w

H A S  I
O B B A Z B K

•kĘttślii

H e n r y k  J o s x e <

(PlokpAjienie).

IV.
m inął, a Htani|ja jp nie pokazał się na 

. Ksiądz Aleksy pr2esta ł go bronić i 
nie przyznać s łu sz n o ść , m artw ił się 
iy c h ą l po kątach n ad 8W0ja om yłką. 
,.. Hasia tę sk n iła  j kochała S tanisław a
Bij, kochała go jeazcze w ięcej.... Ona
,ko przebaczy mech .jeno wróci, niech
B, Że ją chociaż troszeczkę kocha. . . . 

w ied zia ł, jak ,ią serduszko boli.... 
żadnej nie było zmiany^ w e Wsj u j ,  

;egli ciekawi, że stara h ,r °czy cha za_ 
i folwark do żony karbowego j 

BUJU wielkie znaczenie , dotychczas bo- 
e kobiety wiodły nieustającą wojnę, 
u me było tak dalece nad czem deba- 
j Soroczycha. która wyn.anczyła wszy- 
.olei dzieci księdza proboszcza, plątała 
ibanii, nie mając żadnej roboty, za 
:zasu, z drugiej strony żona karbowego 
iała pewną ilością herbaty 1 rumu, kto- 
lo trzymała w ta iem nicy, a *e 0 . 
iały swoje frasunki, więc sohadzały się 

dla zalania robaka. O czyw iście, że 
przytem i cudze sprawy p° załatwie- 

ycb i że czasem uznawały za stósowne

n iek tó re  ważniejszo ich  zdaniem ; rzeczy udzielać 
sw em u państw u do w iadom ości.,

—  Znajete pannunciu — rzekła Soroczycha 
do H a s i , k tóra w kuchni zbierała śm ietankę do 
poranne; kawy, — toj l lk o , to hołotoa!...

— K tóry  llk o  ? — zapy tała  H asia m yśląc o 
czem innem .

—  A  p o b e re in ik , —  odpow iedziała Soroczy­
c h a , — h o ,  h o ! ....

— Cóż ta k ie g o , w ytrop ił wilka ?
— S przedał sąg drzew a z pańskiego la s u , —

poczęła m ówić Soroczycha. — 4no , tak panicz 
zaraz go w ypędził ze służby i odebrał strzelbę i 
proch, bo to skarbow e. llko  w p ro śb y , ale pa­
nicz jak śc iana , nic a nic. Rób co chcesz. Tak 
wczoraj po południu. przychodzi żona I l k a , taj 
dzieci i znowu piosió. Aie panicz znowu nic 
Tak żona Ilka pow iada paniczow i, była na 
probostw ie u p»nnunci z p o k ło n e m , ażeby pan- 
n uńcią  za nią prosiła. Tak panicz zerw ał się i 
zapytał j ą : , -  byłaś na p r o b o s t w ?  A byłam, 
pow ada I lk o w a ... —  U  panny H asi? ... A no tak

 ̂   j  cóż... i c ó ż ?  —  badała Hasia gorączko­
wo, cboć się w ysi la ła  na obojętność.

— Tak panicz ją  dalej py ta . U sam ej p an ien ­
k i? . .  U sam ej.... I  cóż p a n ie n k a ....  la k  żona 
I lk a  pow iedz ia ła , że pannuńeia  prosi p a n ic z a ,
aż tby  Ilk a  nie w ypędzał. TT * „

— N ie p raw da! -  k rzyknęła Ja sm  n ap o ł
Sńiew nie a napół z niedowierzaniem .

— Prysiaztu Boże! -  zaklinała się boro- 
czycba.

~  1 jakże dalej ? —  zapytała Hasia.
. ~  A uo, Uko szedł rano do lasu - g a d a ł , że 
jeszcze musi pannuńci podziękować.

llko  me był na probostw ie ani jego żona 1 do­
piero w ostatniej chw ili przyszło nieszczęśliwej 
kobiecie na m yśl odwołać się do p&nidnki. Po

bożny w ybieg nie chybił c e lu , postaw ił je d n ak  
H asię w nieco fałszy»em położeniu. A le dzie­
wczę zajęte było czeffl B̂ne“  - 0 Wlcle w ażniej-
szern i przyjemniejszciD.

— Wię.- ja  nie jestem  dla m ego zupełn ie  0-  
bojętna 1 — m ówiła ^  L iekaw am  tyl­
ko, zkąd we wsi ludzie ^ ie<?z4 > m ię . .  .

Chciała pow iedzieć: kocha —_ j zarum ien iła  
s ię ... D n ia  tego była weselsza i rozm ow niejsza, 
a naw et upięła we włosach nad  czołem  dw ie bia­
łe  róże.

— O jczeńku , — zagadnęła je jm ość ks. A le­
ksego , — H asia potrosze zapom ina...,

K są d z  A leksy kiw nął g ło w ą , eo 8obie m ożna 
było rozm aicie tłóm aczyć.

O zachodzie słońca poszła H asia do ogrodu. 
Zaraz na w stępie powitała ją  kw oka z kurczęta­
m i. w racająca z zakazanej w ypraWy grządki. 
H asia porw ała jednu kurczę , pocałowała je i od­
dała stroskanej matce, która upom inała  się o nie 
n atarczyw ie.... Dzfg, m iała usposobienie do cało­
w ania . . .  Przypadkuw o rzuciła w zrokiem  na za­
budow ania folwarczne, posrod k tó rych  uw ijała się 
służba dworska. Jego nie bj f o — pew nie jeszcze 
je s t  w polu. Obeszła dokoła sgród i znowu spo jrza­
ła ku folwarkowi. N a dziedziniec wjecha, S tan i­
sław  na koniu.... Jednem u parobkow i rzuc ił le j­
c e , drugiego widocznie posiał do oficyn. A to 
co? ... Parobek z czems w raca, S tan is ław  zrzuca 
bluzę i czapkę, wdziewa su rd u t i kapelusz i zni- 
aa.. . Spieszno mu do kogoś,

Za chw ilę  widzi go H asia n a  łą c e , — teraz 
przechodzi potok po kam ieniach, a berehulki1) 
m aturą p rZed nim  w pow ietrze i Jeca j j aa;

—  Do nas idzie —  pom yślała H asia, — krót-

J) Berehulka  (berek- brzeg) na /ywa się na Ru­
si pliszka, zwana w zachodniej Galicyi pasterką*— 1 
ptak żyjący nad brzegami naszych strumieni. I

szą drogą przez ogród. U cieknę , gotów  m ię po ­
są d z ić , że go oczekuję...

Mimo to została.... P o tem  z kieszeni w yjęła 
mało żw ierciadełko w m edalionie] d rew n ia n y m , 
kupione u Słow aka z w ęgierskiej strony  i p rzej­
rza ła  się w nium.

— A ch ten  rum ien iec  — szepnęła do siebie.
S tanisław  był już niedaleko.
—  D obrj w ieczór, —  zaw ołał g ło śn o , k łan  a- 

jąc  się-
—  Dobry w ieczór — w yszeptała H asia bez­

w iedn ie , chociaż on n .e  m ógł je j słyszeć.
I  oto s tan ą ł ju ż  p rzed  nią. h,
—  N udzi się pani b ard zo ?  — zapy ta ł w e­

soło.
—  O n ie ,  — odpow iedziała H asia i u śm iech­

nęła  się tak  w ła śn ie , jak  się m ądre  dzieci u- 
śm iech a ją , kiedy są chore, a nie chcą m artw ić 
rodziców ...

—  P an n o  H asiu — przem ów ił S tan is ław , "  
czy przebaczy mi pani jeszcze tylko ten  jadę® 
raz ... ostatn il?...

H asia m iłczała.

szcie.
— Cóż m»m przebaczyć? — zapj****

Acb pa™ wie co— wybuchnął 
Gdyby mi PaI1> chociaż odrobing .®pr ana . . . lu.

— Przecież i mama i tato 1 1
bimy. . tylko lubi ? —

_  Lubim y? W ięc pani mię J

-ss ."ssas«. *ssji!rsg7 srt,,™ * r1
niby zmrużać szybko , uumo że dziewczę brwi 
do góry p o d n esło , usteczka <h gały w kącikach , 
a piersi oddychały urywanym poł-oddechem .... 
I wtedy Stanisław nieprzytom ny chw ycił ją  w 
objęcia i całował w załzawione oczy....

— Choćbyś m nie w ypędziła , nie I 
cię k o ch am , ciebie je d n ą , j e d y n ą , — 
niej i g ła tk a t ją .

— G dybyś w ied z ia ł, jak  m ię serce I 
praw dę bolało, — skarżyło  się dziewczę 
chem .

•— Chodźm y razem  do rodziców — r  
n is ła w , — o ta k ,  pod  rękę.

Szli powoli przez _  ode:
~  łHa8l,u ' *  jechać, tylko

8 1 -  * * *
~  p fttr f  3S*"J">h“ odrukl. H
— v  podejrzyw ac....

g0tr? wmł W  u8tw P °całunkw m .
BW)U, bądź grzeczna.
A c°ż llk o ?  — sp y ta ła  H asia  fig] 
W iem , że nie był u cieb ie —  

Afizt S ta n is ła w — ale gdym  usły szał two
— To co ? ...
— C o?... C hciałem  prosto  b h d z  do 

paść do nóg  i p rosić tak długo dopók 
przebaczysz....

— AL»ś n ie  przyszedł.
— B ałem  s ię , że m nie wyśm iejesz. 
T eraz H asia zam knęła m u pocałunkie

nakazała, ażeby by ł grzeczny.
I  tak weszli do pekoju .... Je jm ość 1 

ich  o n iem ia ła , ks. A leksy począł szul 
kierk i drżącą ręką. . . . S tan isław  nie sti 
dy------

— Jeżeli m am a pozwoli   rzek ł, ca
m ość w rę k ę , — to pojadziem y obo .M  
T eo d o ra , ja  i p an n a  H asia....

N ie  było  innej rad y , jak  tylko pozwc

K o n i * ® -
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i n .e  pomnoży żadnych  ciężarów dotychczaso­
w ych.

Po wydaniu p rzep isów  wykonawczych do tej 
ustaw y przez m in iste ryum  obrony krajow ej, p rze 
pisów  czesio z sam ą  ustawy sprzecznych, jak  to 
wykazał w swej in te rpe lac ji dep. P len e r — rzecz 
okazała się m n ie j różową, bo cały  ciężar kosz­
tów , po łączonych  ze spisyw aniem  i u trzym yw a­
niem  sw idency i pospolitaków, złożono na gm iny . 
W praw dzie  państwo nie zaw etow ało żadnych  sum  
na pokrycie kosztów z tem  połączonych, aie de 
facto, gm iny koszta te  ponieść m usiały.

I  tak  w Krakow ie cały personal w ydzia łu  woj­
skowego przeciążony jest obecnie praca nad sp i­
sam i i ko respondencjam i w tej spraw ie, nadto 
m usiano pom nożyć siły  i ponieść K jszta znaczne 
rozm aitych druków , form ularzy itp

Jeszcze m niej różow ą okazała się spraw a, gdy 
delegacye m usiały  uchw alić k redyt n a  uzbrojenie 
i um undurow anie  pospolitaków. Tak więc in sty - 
tucya. mająca nic nie kosztować, okazuje się  po­
woli w coraz bardziej nagiej postaci a p la ton i- 
czna ku niej m iłość zaczyna niespodzianie rodzic 
obow iązek ojcow skiej alimentacyi.

W  prak tyce też stanow i ona je d e n  d o w ó d  w ię­
cej, że na pap ierze wszystko inaczej i lep ie j wy­
gląda.

Zapew niano podczas rozpraw  w Izb ie  deputo­
wanych, że kandydatom  n a  posady oficerskie p o ­
czynione zostaną u ła tw ien ia, że urządzone będą 
godziny ran n e  i w ieczorne szkoły oficerskiej do­
stępne  dla „cyw ilów ", że im udzielone będą pod­
ręczniki do nauk i itp.

Tym czasem  ani jednbgu  z tych przyrzeczeń  nie 
doi rzymano

Proszącym  o zanotow anie kan d y d a tu ry  n a  po ­
sady oficerskie nadesłano  licho hektografow*n» 
zezw olenie -  na z ^ w a m e  egzam W u

a . n »k l k o»S iŁ  u-
dzielić n ie  może, bo ich  nie ma. W reszcie ogło­
szono, że kandydaci m ogą na m iesiąc w stąpić na 
ćw iczenia na w ł a s n y  k o s z t ,  że je d n ak  m uszą 
się poddać dyscyplinie wojskowej na ten  cz as .— 
Ł adn ieby  w yglądał jak i profesor, adw okat lub u- 
rzędnik  * s u ry m  landw ery jsk im  m antlu , pod 
pod  dyscypliną ck fra jtra  z praw em  żalenia się 
przed ck. kapralem ! i to przez m iesiąc po całych 
dniach, bo n ie oznaczono ćw iczeń n a  p ew ne go 
dżiny, po k tó rych  oabyciu m ógłby „cyw il" ode­
tchnąć sw obodnie n iekoszarow em  pow ietrzem . 
Czy kom enda może m niem ać, że znajdzie tak pa- 
tryo tycznych  i lojalnych obyw ateli, którzy m ogli- 
Ly 30  d n i bez p rzerw y  pośw ięcić ćw iczeniom , 
perzucić w zupełnośc i sw e za trudn ien ia  i obo- 
wtarki?

Jeżeli rzeczyw iście p rag n ie  rząd  zapew nić p e ­
w ne siły  pospolitem u ruszeniu , to zyskanie ich 
nastąp ić m oże tylko pod w arunkam i m o ż e b n e -  
m  i, czyli trzeba bię liczyć z tem , że przeciętny 
obywatel m a swe zajęcie, obok którego tylko nie 
wiele chw il pozostaje m u do rozporządzenia. Te 
więe chwile pow inny być w yzyskane, tj. pow in­
no być w prow adzouem  ćw iczenie pospolitaków  
nie po całych dniach, lecz w pew nych godzinach 
dostępnych , po zakeńczeriu  za trudn ień  cyw ilnych 
lnb  przed ich rozpoczęciem , pow inny być im  u - 
dzielone książki (podręcznik i) wojskowe, jak  to 
p n y n ek u io , do nsiągniewia teoretycznych wia­
domości; w reszcie po .in n o  być W ndydatom  za­
pew nione trak tow anie „cyw ilne"... Z nam y my tę 
„dyscyp linę" to też zam iast dobrow olnie pod n ią  
się dostaw ać —  w olim y zostać „cyw ilam i" całe 
życie, a naw et w pospolitem  ruszen iu  piastować 
skrom ną rangę  „gem ajna", niż sta rać  się o ofi- 
cerstw o pod dyscypliną wojskową.

K andydaci na audytorów  po w iększej części 
dotąd  nie otrzym ali odpow iedzi no swe prośby. 
H rab ia Kalnoky pow in ienby  to wspom nieć w aaj- 
bliższem  sw em  cxpose, jak o  o dowodzie jednym  
więcej na to „iż je s te śm y  w  przyjaźni z wszyst- 
kiem i m ocarstw am i, i że pokój n iew ątpliw ie u- 
trzym anym  b ędzie".

A le ża rt n a  bok. Jeże li pospolite ruszen ie ma 
n a  p raw dę w zm ocnić siły państw a, jeżeli obyw a­
tele m aią sym patyę m ieć dla m ego, a przynaj­
m niej nie czuć p rzed  n iim  strachu  pow inno się 
zapew nić  p rak tyczn ie  a  n ie  ną papierze należyte 
s ta ran ie  o obyw ateli, pociągniętych do tego c.ęż- 

obow iązku, o tem  sta ran iu  zaś powziąć

złr. Tow arzystw o Dessauskie za 416  la tarń , oraz w o j s k o w e j .  W  r. 1889 Kończy się  dziesięcio- 
ośw ietlenie tych  sam ych budynków  m iejskich, le tn i o k re s , n a który obowiązują postanow ienia 
które obecnie gazownia oświetla, pobierało  złr. zasadnicze ustaw y wojskowej. W e w spólnem  m i- 
19 .800  ro cz n ie ; — w roku spraw ozdaw czym  n isterstw ie  wojny ud dłuższego czasu odbywają 
płom ieni la ta rń  było 741 a koszta  ośw ietlenia | się narady  nad odnowieniem  ustaw y wojskowej, 
wynoszą razem  13 908 złr. 46  centów . N a urno- j a zwłaszcza, nad tem i jej postanow ieniam i, co do 
rżenie zaciągniętej na zakupno zakładu pożyczki k tórych  dośw iadczenie wykazało po trzebę zm ian j.

W ynikiem  tych obrad jest w ypracow anie proje­
ktu nowej ustaw y wojskowej, k tó ra  w licznych 
postanow ieniach od dawnej różnić się  będzie. 
W  m yśl ustawy ugodowej p ro jek t ten  będzie je ­
szcze przedm iotem  rokuwań m iędzy rządam i obu 
części m onarchii! zanim rządy te  w niosą go w 
parlam entach.

W  sie rpn iu  odbędą się uzupełn ia jące  w ybory

dzo liczne , niem ieccy posłowie b o w iem , którzy 
w grudniu  r. z- ^ysfąp ili z Sejm u, u tracili m an­
daty, i w m iejsce ich we wszystkich n iem ieck ich  
okręgach będą  rozpisane nowe wybory.

potrzeba roczn ie  30.000 z łr. — zatem  czysty 
dochód n ie  tylko pokrywa tę sum ę, lecz p rzy n o ­
si m iastu  w pierwszym roku fundusz 28 .800  
złr. do dyspozycyi, _  iub j eszcze inaczej rzecz 
przedstaw iając, ma gm ina całkow ite ośw ietlenie 
zadarm o, a prócz tego przeszło 14 000 z łr. ro 
czn ie zyskuje.

O bszern ie wykazuje re fe ren t wiele n iep rzy ja­
znych  okoliczności, z jak iem i zakład gazowy w 
p ierw szym  roku  istnienia w alczyć m usiał. I  tak  
koszta zakładania wielu now ych ru r, brak  na r a ­
zie w praw nych  robotników, u la tn ian ie  się gazu 
w ilości 70000  metrów kubicznych, co sam o u- 
ważanem być może za stra tę  przeszło  sześciu ty ­
sięcy złr., n ie  licząc już straconych  kosztów wy­
produkow ania tej ilości gazu, spadek |ce n  koksu 
i sm ołowca, a brak  nabywców na am oniak, ko­
szta urządzania bezpłatnego ru r  łączących domy 
gdzie nowe zaprowadzano ośw ietlenie, z g łów ną 
ru rą w środku  ulicy położoną, co postanow ionem  
zostało przez kom isyę dla zachęcenia osób p ry­
w atnych do zaprow adzan ia gazowego ośw ietlenia.
Obniżyć to m usiało dochód, gdyż Tow arzystwo 
dessauskie za te ru ry  rów nież płacić sobie ka­
zało. Dalej kuszta zaprow adzenia ośw ietlenia b y ły la o o só b  ^  « f ^ ^ ? lura1, ' z.ac^  T T ™  
zniżone rów nież dla zachęty o W  k to r^  w ylegitym uje s.ę,
skoro w ykonano robót p ry w a tn y ch  n a ^ s  . ■
stanow i to zuaezny n b y tek  w dochodzie. Bobo 
tn ików  1U b rak u  w praw  n / c t  m iejscow ych, spro

i P rag i, co rów nież podmo-

P ra sa  libeia lna zaczyna się także odzywać to­
nem  pełnym  otuchy. S tronn ictw o  libe ra lne— m ó­
wi D aily News —  zna swe obowiązki i swe za­
danie. M» ona zam ienić liberalną mniejszość w li­
bera lną  większość a zadania, tego m ożna dokonać 
tylko w okręgach wyborczych Dzisiejszy parla­
m en t popiera torysów  i politykę przem ocy; ra ­
dykalni unioniści, chcąc utrzym ać rządy torysów , 
zgadzają się na politykę, której sam i nie dow ie­
rzają i k tó ra  nie je s t  im  sym patyczną. Im  kon- 
serw atyw uiejszym  będzie rząd i im  w strętn iejsze 
będą środk i, których używa, tem  lepiej dla partyi 
lib e ra ln e j, a tem  gorzej dla ow ych liberałów , 
k tórzy  przyjęli odpow iedzialność za czynności 
rządu. W yborcy  nie nab iorą n igdy przekonania,

do Sejm u czeskiego, które w tym  roku będą bar- że pop ieran ie konserw atyw nego gab inetu  da się
pogodzić ze szczerym liberalizm em .

Kuryer ccd^enny  dowiaduje s i ę , — że
u z y s k a n i e  r o s y j s k i e g o  p o d d a ń s t w a  
d l a  N i e m c ó w  niezwykle będzie u trudnione.
N iem iecki obyw atel, jak  wiadomo, naw et po ( 
przyjęciu obcego Poddaństw a nie traci daw nych raz w ięcej rozszerza się tam  m n ie m a n ie ,

P o  n iesłychanem  rozdrażn ien iu , jakie panow ało 
m iędzy ludnością robotniczą w B e l g i i ,  n a s tą ­
p iło  tam  ogólne zniechęcenie i zw ątp ien ie. W  g łó ­
w nych ogniskach  bezrobocia panu je bezprzykła­
dna nędza. M im o tego w brukselskich  kołach 
po litycznych obaw iają się, czy po upływ ie kilku 
tygodn i bezrobocie nie w ybuchn ie na now o Co-

że ża­

ki ego
m o L  oby w atele w yobrażenie w czasie pokoju je ­
dynie z obchodzenia się * k to« *  J #  w«-

................................. - - -■ kom endą, t,. z kandy-
*  w J“k*9n 8tr  f ^ r s k i e  N iechajże im  więc datam i n a  posady oficersk ie. J{&twiea[e \
zarząd wojskowy zapew ni ł o  ^  0(J
nabyciu wiadom ości w ojskow ycn
pnw .ednie ich stanow isku socya u einu  «vnlina
które p rzecież n ie  je s t m ożliw e pod  d j s  yp  „
rssz y c h  fra jtrów  i kaprali. Bo pam ię tać  na
że Ifr pospolitaków  należeć będą ludzie s t a r s ,
m ający w yrobione pow ażne stanow isko.

Ml w«

Sprawy mi«)akłe.

(Posiedzenie B ady miejskiej z  d n a  U czerwca.)
(Dokończenie.)

Im ien iem  kom isyi gazow ej r. m . F . Jakubo­
wski p rzedkłada sp raw ozdan ie  gazow ni m iejskiej 
za czas od 1 m arca roku przeszłego , do 4o lu­
tego roku bieżącego. R aehunki zak ładu  spraw - 
dzała kom isya, specyalnie zaś k o n fron tow ał je  
r. m . G ejsler, pracując nad n iem i p rzez  cztery 
tygodnie po cztery  godziny dziennie. R e fe ren t 
odczytnje p isem ne spraw ozdanie p. G ejslera  z 
odbytej rew iz ji. w k tórem  wyrażono, iż do rę­
czone wszystkim  radcom  htogrnfow ane zam knię­
cie rach u n k o w e zakładu gazowego je st we wszy­
stkich częściach rzetelnym  obrazem  ru ch u  i prze ■ 
biegu p rzedsięb io rstw a we w łasnym  zarządzie 
prowadzonego. C zysty dochód przedstaw ia się w 
kwocie 5 8 .8 0 0  z łr. 52  centy . Gaz dla ośw ietle­
n ia ube liczono tylko po 4 i pół centa, a nie 
po 9 centów za m e tr sześcienny , jak  p łacą pry­
w atn i konsum enci, co stanow i zm niejszen ie  kwo­
ty  d jcL o d u  o 8,935 złr. 66 centów , przypuszczal­
n ie bow iem  wynosiłby on 6 7 .7 8 5  złr. 18 cen­
tów.

Z obszern eg o  ustnego wywodu re fe ren ta  n o tu ­
jem y ty lko w ażniejsze punkty Okoliczność, iż 
liczba św ia te ł gazow ych je st znacznie większą, 
aniżeli była, g d y  Tow arzystw o z Dessau ośw ie­
tlało K raków, oraz iż w Rynku i ua u lic a c h : 
F loryańsk ie j, G rodzkiej i S tradom iu palą gję pło­
m ienie podw ójne, w p ływ a rów nież n a  zm niejsze­
n ie  kw oty doehodu , k tó ra  przenosiłaby 7 0 .000

w adzano z N iem iec _
sło koszta —  wreszcie siła  św iatła w ynosiła u 
Dessauczyków 1 3 '27 , obecnie 1 3 ‘50.

N a przyszłość spodziewa się więc referen t 
wiele większego dochodu, n. p. odpaść m usi owo 
ulatn ianie się gazu gdyż już obecnie rzecz ta  u- 
regulow auą została.

Po w ykazaniu tych w g łów nych  zarysach przy­
toczonych dodatn ich  i u jem nych  stron  p rzed się­
b iorstw a gazowego w pierw szym  roku istn ien ia, 
kończy re fe ren t w nioskiem  o udzielenie kom isyi 
gazowej, po przyjęciu do w iadom ości spraw ozda­
nia, absolutoryum  z zarządu gazow nią za czas 
wyżej w ym ieniony.

W  dysku»vi r. m. B i r n b a u m  zażądał w yja­
śn ienia co do jed n e j z pozyeyi spraw ozdania, zaś 
r. m. P e d e r o w i c z  zapytuje spraw ozdaw cy —  
czy p ryw atn i konsum enci, którzy do tąd  żadnej 
ulgi nie otrzym ali, mogą się jej spodziewać w 
przyszłości.

R. m. J a k u b o w s k i  odpow iada , iż kom isya 
w ielką ju ż  uczyniła ulgę konsum entom  oddając 
zysk do dyspozycyi m iasta , p rzez co obyw atele 
o ty le  m niej płacić będą podatku  na cele g m i­
n y , ile wynosi kwota docnodu z gazowni. J ę s t  
to ulga czy opust cen  gazu pod in n ą  formą. Żą­
danie innego  opustu  będzie w kładaniem  p ienię­
dzy do jednej kieszeni po to , aby je  z niej wy­
jąć  do drugiej, t. j. na podatek . R eferen t dowo­
dzi jeszcze, iż n igdzie gaz tańszym  n ie je s t  dla 
p ry w atn y ch  konsum entów  jak w  Krakowie. W e 
L w o w ie  płacą po 19 i pół cen ta gdy u nas po 
9  za m etr sześc ienny .

Zabiera jeszcze g łos z żądaniem  w yjaśn ien ia 
w spraw ie użycia koksa r. in. O e t t i n g e r ,  
po czem Rada w niosek komisyi gazow ej u- 
chwala.

Im ien iem  sekcyi ekonom icznej naczelnik  pan 
U m i ń s k i  w n o s i; Z atw ierdza się ofertę Izaaka 
A leksandrow icza n a  dostaw ę nafty  od 1 czerwca 

b ., do ostatn iego m aja 1888 roku, służyć m a­
jącej do ośw ietlenia p rzedm ieść po cen ie 20  złr. 
25 cnt. za 100  k lgr. U chw alono.

R. m. F . J a k u b o w s k i  im ieniem  kom isyi 
przem ysłow ej i kom itetu  M uzeum  techniezno- 
przem ysłow ego obszernie m otyw uje następu jący  
w n io se k : 1) R ada m iasta wyraża życzenie, aby
szkoła d la  artystycznego przem ysłu  była p rzy łą­
czoną do wyższej szkoły przem ysłow ej rządowej. 
2) U prasza  się prezydenta, aby p rzedsięw ziął o d ­
pow iedn ie  sta ran ia  u rządu w zględem  tego p rzy ­
łączen ia  ew entualnie uczynił p rzedstaw ienie rzą­
dowi , że gm ina w takim razu  przyczyniłaby się 
pew n ą subw encyą z w łasnych funduszów  na u- 
traym anie tej szkoły. U chw alono 

Im ien iem  kom isji archiw alnej’ r. m. K a s  p a ­
r e k  w nosi je szcze : i )  N a uinieszczenie dr^h i.

sw ych praw i obowiązków przez la t 10 , zarówno pubiedz tem u muże tylko ustaw a o p o w s z e c h -  
dla siebie iak i <Ha 8W®i rodziny. T y m s p o -  n e m  g ł o s o w a n i u .

? ’ 1 - j-g  owycb la t dziesięcin, je s t on  Zam ek królew ski w L a e k e n  by l wczoraj wi-
soDem P!jzez sujeł mixte) dw óch państw , dow nią zam achu nu osobę kró la L e o p o l d a ,  
w ^ p o a d a u j ^  ten ma być zm ieniony w ta k i. Gdy powóz królewski przejeżdżał przez m ost, 

eeu ie~ rosjb -ką naturalizacyę otrzym ać będzie |  czterech Judzi zatrzym ało go, a je d en  z n ich  rzu-
   ;ylk0 Niemiec, k tó ry  w ylegitym uje się, cił się na króla. Policya uwięziła napastn ików .
i e  o trzym ał od swego państw a zupełne od owych 
la t dziesięciu zwolnienie. J e8t-to atoli n iepodo ­
bieństw em . W ym aga to bowiem zm iany konsty- 
tucyj cesarstw a niemieckiego. N ow y pow stanie 
więc lam ent i nowe zrodzi się p y ta n ie : — co 
to jest?

W spraw ie znanego u k a z u  c a r s k i e g o  do ­
nosi Politische ^ orrespondenz z P e t e r s b u r ­
g a ,  że spodziew ać się należy lic-zfljiłi reklam a- 
cyj ze strony  rządu  niemieckiego, zw łaszcza w 
ty ch  w ypadkach , w których poddani n iem ieccy 
nabyli w łasność ziemską na w yp łatę  w ra tach  i 
nie weszli dotychczas w hipo teczne posiadanie 
dóbr sw oich. Trudniejsza jeszcze będzie, w ed ług  
inform acyi Polit- Corresp. sp raw a z w ielkiem i 
m ajoratam i n iem ieckich  i austryackich  poddanych 
w K rólestw ie Polskiem , których p raw ne istn ienie 
zagw arantow ane zostało trak tatem  w iedeńskim .

Pom iędzy W i e s i e m  a B e r l i n e m  odby­
wa się żyw a w ym iana zdań w spraw ie u k a z u  
r o s y j s k i e g o  o cudzoziemcach i ew entualnej 
akcyi w spólnej lub  osobnej.

Berliński koresponden t Moskow. Wiedomosti 
zaznaczając p o d w y ż s z ę n j e k u r s u  w a l o r ó w  
r o s y j s k i c h  n a  giełdzie berlińskiej, pow iada, 
że bardziej niż sam  fakt in te resu jąca  je s t p rzy­
czyna, która go w yw ołała, a p rzyczy ną tą  nie je s t  
nic innego, jak  zachowanie się giełdy petersbu r­
skiej, kt »ra w brew  Pesymizmowi, trzym ała się 
mocnu, a oddziaław szy na giełdy w iedeńską, pa­
ryską, am sterdam ską i J- przem ogła nareszcie 
Berlin i zm usiła go do zaniechania zniżkowego 
taksow ania w artości rosyjskich.

P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r  y a 1 n e w e F r a n -  
c y i i ustąpienie gon B uulangera wywołało ró ­
żne kom entarze w prasie rosyjsKiej. Nowoje Wre- 
mia  pow iada , że zm ienić może dobry stosunek  
Rosyi do F ran cy i gabinet, k tóry przez swą po li­
tykę zew nętrzną zmieni położenie, tak dziś n ie­
przyjem ne dla Berlina. Obaw iam y się, aby wła- 
d?a we F ran cy i n ie przeszła raz jeszcze w ręce 
m ęża s tan u  , który za protekcyą ks. B ism arka 
by łby * zaszczyconyu um ieszczeniem  po rtre tu  w 
Almanach de Gotfa.

Z w łaściw em  sobie zacięciem  lecz i z właści- 
wein zabarw ieniem  rysu je kronikarz Grazdanina 
obecną syfuacyę we F ran cy i.

„B iedna F rancya ! Od czasu , gdy w ynalazła 
rzecz najw ażniejszą; les droits d l'homme i ob ­
w ieszcza to światu od la t s tu , odtąd wciąż szuka 
i szuka a nie może znaleźć drugiej w ażnej rze ­
czy, m inuty  spokoju... Ma droits de l'homme, a 
spokoju nie ma, I  ciągle szuka czegoś: to zdro­
wego ro zsą d k u , który się gdzieś u lo tn i ł , to pa- 
tryotyzm u, który z n ik ł, to dyscypliny  w ojennej, 
to system atu  szkolnego i t. d. D ziś szuka pier­
wszego m inistra. „On demande un mir.istr, -prć- 
sident du conseilu —  w ołają n ft u licach ludzie w 
b luzach i nieszczęśliwy p rezy d en t rzeczypospoli- 
tej jak  czart w  św ięconej w odzie m ę c /j się w 
sw ym  pałacu E lizejsk im , krzyczy, w oła, prosi, 
b łaga —  n ic nie pom aga: nie m a m inistra  pre-

wum  m iejskiego p o z n a c z ą  się lokal dziś zajmo-
Kasv ^  ? dl° W* *  gm achu  daw nymJ O szczędności, poczfttro7u j  i i* 1007
2) M agistratow i poleca Z  J  ' T .  1 1 '  
dlowęj wyszukał lokal 0Jn, wi^  szkoły h an - 
n iu  z dyrektorem  szkoły. ą w dni. w Po r° zum,,e '  
zajm ie się przeniesieniem  Jr>h-°miSya ®rL'Ju  na
skiem  tyra zab iera j. gł„8 rd^ h % u* -  N ad wmo- 
B o b r z y ń s k i ,  F  e d e r o  w“ ' c ?  • V * ° 
a p 0 uchw alen iu  go , p r z y s tę p ^  ‘ S ‘ °,e k I“ a r -
p o u fn jc h  p rzy  drzw iach z a m k n i ę ć  d°  ° brad

P r z e g lą d  p o l i t y c z n y .
K r a k ó w ,  4 czerwca.

Jako rzecz p ew ną i J u^ stanowczo zdecydo 
waną, donoszą nam , ż® sesya Sejm ów nie we 
wrześniu 8ię odbędzie, ale jak w osta tn ich  dwóch 
la tach  w g rudn iu  i s tyczn iu , z przerw ą św ią­
teczną. W ydział krajowy też czyni przygotow ania 
n a  grudzień .

W  spraw ie r e f o r m y  u s t a w y  g m i n n e j  
k ra jow ej rozpoczną aię w poniedzia łek  w  W y­
dziale krajow ym  obrady kom isyi specyalnej, przez 
W ydział do tego pow ołanej! P o d staw ą  i p ie r­
wszym  m a te ry a łem  obrad będą opini®, jak ie na 
w ezwanie W ydzia łu  krajowego dały  starostw a 

W ydziały  pow iatow e. C harakterystycznym  — a 
dla naszej au tonom ii niezbyt pochlebnyuu je s t 
fakt, że gdy  w s z y s t k i e  sta rostw a, w  liczbie 
74 już swoje opinie nadesła ły  na 74  W y-
działów  pow iatow ych do czwartku tylko 39  to 
uczyniło, a z 35 jeszcze odpow iedzi nie było.
Czyżby te W ydzia ły  n ie  czuły wielkiej w ażności 
tej spraw y ?

P re zy d e n t m iasta L w ow a p. E dm und M o -  _  J t .
c h n a c k i  złożył m andat do R ady państw a z ru n k i w płodach m iejscowego przem ysłu. Glad- 
Iwowskiej Izby haudlow o-przem ysłow ej. js to n e  dziękując za objawy życzliw ości, m ów ił

zydenta. A ks. Bism&rk za iis ra j^c  ręee, uśm ie­
ch a  się i m ów i: „C óż? apces tout figiel się 
u d a ł ; nic n ie  strac iliśm y, zam ieniw szy S chuae- 
belego na B oulangera. D ałem  im  ochnaebelego, 
a oni mi podarow ali B ou langera .

Post rozbierając znaczenie upadku  B oulangera 
pow iada: „K to uważa w o j n  ę N  i e m  i e c z F r a n -  
c y ą  z a  r z e c z  p i l n ą  i n ieun ikn ioną , ten  u- 
bolewać m usi nad u stąp ien iem  Boulangera. Kto 
wszakże ufa w utrw alenie dobrych stosunków  
F rancy i do Niem iec, tego cieszyć m usi u stąp ie ­
nie tego m inistra, chociażby naw et znalazł dzie­
sięć razy dzielniejszego od siebie następcę. Za 
rządów Boulangera n ie  można było być pew nym  
przez je d n ą  godzinę, że jakiś n iezręczny lub  obra- 
żliwy krok w ciągu 24 godzin  nie sprow adzi 
wojny. “

Celem prędszego z g e r m a n i z o w a n i -  A 1- 
z a c y i  j L o t a r y n g i i  —  pisze berlińsk i ko­
respondent do Hannv. Corresp. —• ma być p rze­
dłożony parlam entow i niem ieckiem u p ro jek t do 
ustawy, mocą której m ógłby  cesarz zm ieniać lub 
znosić wszelkie dziś w k rajach  koronnych  obowią- 
zujące prawa koronne. W  takim  razie ani wy­
dział krajowy w Alzacyi, an i p arlam en t nie zaj­
mowałby się nadal ustaw odaw stw em  tych krajów.

W K o n s t a n t y n o p o l u  ogłoszono nas tępu ­
jący  półurzędow y kom unikat: „D zienniki zagra­
niczne w spom inają o w ypadkach w pałacu su ł­
tana, k tó rych  następstw em  m iały być różne wy­
roki banicyjne. W spom inano ta k że , iż Ghazi 
O s m a n  pasza skazanym  został na w ygnanie do 
Mekki. Pogłoski te pochodzą z t ą d , iż ze służby 
ks. S e 1 i m a, syna su łtana, oddalono kilka osób i 
zastąpiono je  innem i. Co się tyczy O sm ana, to 
zam ianow ano w istocie pew nego generała  tu reck ie­
go tegoż im ienia dow ódzcą wojsk w M edynie, 
nadając mu rów nocześnie stop ień  generaia  dywi­
z ji . N iew ątpliw ie wzięto tego gen e ra ła  za zn a n e­
go wodza O sm ana paszę".

Przez jakiś czas m e w iedziano w E urop ie , czy 
obradująca w P e te rsbu rgu  k o m i s y a  a f g a ń -  
s k a  odbyw a jeszcze posiedzen ia , czy też p rze­
rw ała  swe prace, n ie  mogąc znaleźć sposobu po­
godzenia i |d a ń  A nglii z żądaniam i Rosyi, W czo­
raj dow iedzieliśm y się nareszcie, że g łó w n j ko­
m isarz angielski pu łkow nik  R idgew ay odjechał 
do L ondynu. W idzimy z tego, że obradj kom isyi 
nie w ydadzą w najbliższej przyszłości żadnego 
rezu ltatu , gdyż tru d n o  przypuścić, ażeby kom isa­
rze angielscy  dali jakiekolwiek pfżyrzeczenia 
w nieobecności R idgew aya. Rów nocześnie n ad e­
szła wieść o w kroczeniu Rosyan na tery toryum  
B o k  h  a r y .  F a k t ten  nab iera  jeszcze większego 
znaczenia w skutek w y p ad k ó w , które go poprze­
dziły. Telegram  donuszący o w kroczeniu Rosyan 
do K irk i , na zachodniem  pograniczu Bokhary, 
kładzie nacisk na t o , że w krótce przed tem  n a­
padli na tę  miejscowość A fgańczycy i w ym ordo­
wali urzędników , uczekujących wkroczenia woj­
ska rosyjskiego. Rosya znalazła więc znow u spo­
sobność do w ystąp ien ia w roli inśeicielki pokrzy­
w dzonych. Może ona każdej chw ili zażądać od 
em ira afgańskiego za w ym ordow anie przyjaznych 
jej u rzędników  bokharskich takiej satysfakcyi, ja­
kiej em ir z pew nością jej nie udzieli, a w takim  
razie nie trzeba już będzie szukać powodu do 
okupacyi A fgan istanu . K rw awe zajście w Bokha- 
rze p rzedstaw ia  się zatem  jako now a przeszkoda 
w pokojowom zała tw ieniu  spraw y afgańskiej.

K r o n ik a .
K r a k ó w ,  4 czerwca.

Zgromadzenie wyborców miasta Krakowa, ce­
lem wybrania komitetu przedwyborczego do wyboru 
34 członków Rady miejskiej, odbędzie się we w to ­
r e k .  dnia 7 b. m. o godzinie 6 wieczór, r  sali 
Rady miejskiej

Na pogrzebie ś. p. Feliksa L e w i c k i e g o  ze­
brała się dość liczna drużyna towarzyszów broni 
1863 r., Sybiraków i przyjaciół zmarłego. Trum nę 
pokryto wieńcami których napisy świadczyły o czci, 
którą zmarły otaczany był jako prawy patryota i za­
cny człowiek. —  Wśród licznego duchowieństwa 
obecny był na pogrzebie rektor Pijarów ks. Sło- 
twióski, —  nad grobem zaś podniosłemi słowy prze­
mówił do zgromadzonych ks. Żuliński, a niezwykłą 
siłą  słów kapłana-pairyoty pamięć zmarłego u trw a­
loną zoitała w um ysłach i s roach słuchaczy.

Dziekanem Wydziału lekarskiego na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim na rok przyszły wybrany został 
jednogłośnie dr. Napoleon C y b u l s k i .

Z Uniwersytetu. P. Józef Hempel, rodem ze 
Skorczyć w Królestwie, otrzym ał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

W sali Muzeum narodowego tak zwanej Lan- 
gierćwce od jn tra  wystawiony będzie na widok pu­
bliczny nowy posąg Piusa Weloóskiego 8clavus 
saltans (tańczący niewolnik)

W góry PO zdrow ie wyekspedyowano wczoraj 
rano furę z 12-ma dziećmi drogą ku Podgórzowi. 
Dzieciom towarzyszyły Siostry Miłosierdzia. Była 
to pierwsza wyprawa do świeżo założonej kolonii dla 
leczenia dzieci skrofulicznych w Rabce. Po 6-oio 
tygodniowym pobycie tych dzieci, wysłaną zostanie 
w połowie Iipoa druga partya z 12-tu  dzieci złożo­
na. INie należy wątpić, iż ta  pożyteczna filia szpi­
tala św. Ludwika, staraniem Towarzystwa o p ie k i  

szpitalnej powstała, rozwinie się w przysiJoś®1 1 
zyska ofiarodawców, aby jej los ustalić.

Z „Sokoła". Członkowie Towarzystwa, biorą0̂ 11 
dział w wycieczce jntrzejszej do T a r n ó w * ,  z e c  c4 
się zebrać o godzinie 10-tej przedOpozycya angielska rozpoczęła znow u żwawą oię u —  - -  - j  r - . .  w

agitacyę w różnych stronach  kraju . G 1 a d s to  n  e 1 Sokoła, gdyż odjazd nastąpi przed godz\  * . zy'  
udał się onegdaj do m iasta  S w ansea w księstw ie {scy uczestnicy mogą korzystać ze *niz ceny 
W alu, gdzie się ma odbyć w ielka dem onstracya biletów kolejowych 
stronn ic tw a lite ra lnego . N a w szystk ich  stacyach, 
na których się pociąg za trzy m y w ał, ludność wi­
ta ła  G !adstone’a - '  J ~;------------  ’

W szkole realnej zakoócz-no doi-
ląg zauzyjuy  , .u « UuOU Wi- rzałości. Do egzaminów z a s i a d ł o  w, ź ki.5-
zapałem , sk ładając mu poda- rych jeden tylko odstąpił, trzeć o z  odzna­

czeniem. . l i ' , .
Na Plantacjach o b ^  ym kraka dają

D zienniki w iedeńskie donosżą, iź rząd przy go- te m , ze asięsiw o W alii pow inno 
tow uje obecnie p r o j e k t  n o w e j  u s t a w ^  s a m o r z ą d  w spraw ach w ew nętrznych

tzo> u u j r t W j  t j b i i i w w a b i ,  l i i  u  W H f%a . A- ftJ ftW S4AA * . . .
w iele o spraw ach irlandzkich , nadm ieniając przy się spostrzegać ślady P10 ci komisyi plan­
te m , że księstw o W alii pow inno także otrzym ać łacyjnej o tę tyle cenną o ę i wygodę miasta.

otrzym ać p08ypai]e aleje i chodniki domagają się prze­

cież jakiegoś ugniecenia, gdyż tak  ostremi są ka­
myki, po których stąpać trze b a , iż spacer dla ko­
biet staje się wprost niemożliwym. Po przejściu je ­
dnej alei metylko podeszwy są potargane, lecz i 
nogi pokaleczyć można. Zdaje się niezbyt kosztow- 
nem byłoby zaradzenie złemu.

P. Antoni Kozakiewicz, zaszczytDie znany arty- 
sta-malarz, bawiący w Monachium, otrzymał s r e b r ­
n y  m e d a l  na międzynarodowej wystawie jubileu­
szowej w kzyształowym pałacu w Londynie.

W ogrodzie e trze leck im  jutro w niedzielę, jeżpli 
pogoda posłuży, odbędzie się k o n c e r t  orkiestry 
pułku 13, pod kieruukiem p. Hocka kapelmistrza.

Pożądane ułatwienie na poczcie. P. M ichał 
Grolski, ofieyał pocztowy w Krakowie, przedłożył mini­
sterstwu handlu własnego pomysłu blankiety prze­
kazów pocztowych zw y 'łych  i telegraficznych, k ra­
jowych i zagranicznych Blankiety odznaczają się od 
dotychczas używanych tą  praktyczną nowością, że 
drukowane są razem z rewersem nadawczym poczto­
wym (recepisem), który nmieBzczony po prawej stro­
nie, jest dziurkowanym i z łatwością może być od 
przekazn odłączonym Tym sposobem nietylko kon­
trola, czy przekaz jest należycie wystawionym, zna­
cznie zostaje u ła tw io n ą , lecz także wydawanie re­
wersów pocztowych pociąga za sobą uproszczoną, a 
ro ważniejsza szybszą m anipulację. P . Golski obli­
czył, że ministerstwo handlu, zaprowadzając blan­
kiety jego pom ysłu , oszczędzi w PrzedlituwU pize- 
szćo 48 .000  złr. rocznie, które dotyrhi-zss wvdaje 
na druk oddzielnych rewersów przekazowych poczto­
wych ; projekt więc p. GoLkbgo zasługuje na wszel­
kie uznanie i niewątpliwie przez ministerstwo han­
dlu zarówno z powodów praktyczności, jak  oszczę­
dności przyjętym zostanie.

Menażerya przybyła do Krakowa Rozbito dla 
niej baraki przy ulicy Dietla.

Samobójstwo. Adolf Młodzianowski, lat 20 liczyć 
mogący, rodem ze S try ja , agent handlowy, zamie­
szkały pod nr. 20 przy ulicy św. Tomasza, popeł­
nił dn. 3 bm. kradzież i osznstwo w Krakowie, a 
dnia wczorajszego postrzelił się % pistoletu w za­
miarze samobójczym. Dr. Rudolf Trzebicki udzielił 
pomocy lekarskiej samobójcy i zarządził zaraz od­
wiezienie go do kliniki.

Zapiski policyjne, s traż  policyjna p izy trzy iuała: 
Drobisza Wojciecha z Pewli za włóczęgostwo po 
domach z listami żebraczem i; Nalepę P iotra z My­
ślenic za kradzież knl na strzelnicy za Grzegórzkach; 
Ciem pińskiego W ładysław a z Krakowa, nader nie­
bezpiecznego złodzieja, za włóczęgostwo nocne; Gu­
bałę Maryannę z Borzęty za usiłowaną kradzież kie­
szonkową.

0 i. p. Wincentym Mazurkiewiczu donoszą z 
Paryża. Zmarły ożeniony był z siostrą ś. p. Lu­
dwika Mierosławskiego. Mazurkiewicz rodem z Ga­
lic ji, b ra ł w młodym bardzo wieku udział w po­
wstaniu roku 1831. Następnie wyszedł na em igra­
cję, a stworzywszy sobie w ytrw ałą pracą i idealną 
pracowitością stanowisko, przemieszkiwał głównie w 
W ersalu i Paryżu. Mimo korzystnego materyaluie 
położenia, uie zawahał się mgdy, ile razy tylko po­
trzeba krajowa, stusownie du pojęć epoki, w jakiej 
żył, usług  jego wym agała. W  r. 1840 poszedł ja ­
ko emisaryusz do Warszawy, a w r. 1848 znalazł 
się w Puznańskiem, b y ł przez niejaki czas człon­
kiem centralizacji Towarzystwa demokratycznego. 
Powróciwszy du Francyi w r. 1849 po pewnych 
trndnościach, jakie mu władze ówczesnej rzeczypo- 
spolitej stawiały, znalazł trwalsze stanowisko pó­
źniej w początkaeh cesarstwa, dzięki protekcyi księ­
cia Napoleona. Sumienny w pełnieniu powierzonych 
sobie obowiązków, pozostawał na swem stanowisku 
urzędnika muuicypalnuści miasta P aryża ciężki ozas 
oblężenia z r. 1870 na 1871. W  wybuchu komu­
ny, która go nadaremnie dla swoich nsług pozyskać 
nsiłowała, opuścił Paryż i przeniósł się do W ersa­
lu. Zjednało mu to zaufanie republikańskiego rządn, 
który za odniesieniem zwycięstwa uad komuną nie­
tylko mu zajmowane stanowisko przywrócił, ale go 
nawet na wyższe następnie posunął i szozególuem 
darzył zaufaniem. Złamany wiekiem i cierpieniami 
udał się przed kilku la ty  na stan spoczynku i o- 
siadł w Leonee pod Paryżem , gdzie zacny swój ży­
w ot zakończył. Nad zwłokami przem aw iał profesor 
Gasztowt, przyjaciel zmarłego. — Liczne wieńce od 
znajomych, przyjaciół i młodzieży polskiej zdobiły 
trumnę.

Organ straży ogniowych ochotniczych Prze­
wodnik pożarniczy w drngim numerze zamieśoił 
odezwę, z której następnjący ustęp przytaosamy : 

„Ponieważ do zarządn Związku «ora* s*, *tBłe,n s . '  
chodzą wieści o organizowaniu się oc o n. * raży 
ogniowych po gminach wiejskich i ie  dążność obja­
wiaj aca sit, w tym kierunkn coraz więcej rozszerza 
się, wzywamy przeto tych pp. komendantów korpu- 
sów, w których sąsiedztwie taicie straże się zakła­
dają, luh już istnieją, aby wszelkiemi siłami starali 
się tym strażom przyjść z pomoeą, radą, zaohętą i 
wskazówkami fachoweini, a nadewszystko, aby się 
starali o ile możności w niedziele lub święta posy­
łać doświadczonych i rutynowanych strażaków ze 
swojego korpusu, aby ci pouczali tych młodych i 
niedoświadczonych towarzyszy i obznajamiali i„h z 
przyrządam i, obchodzeniem się i użyciem sika­
wek itp.

„Równocześnie wzywa się te  Towarzystwa stra­
żackie, które już mają stale zorganizowane oddziały 
do niesienia pomocy mieszkańcom w razie powodzi. 
aby nadesłały swoje śpiswuzdania o urządzenin,
kierownictwie i zaopatireniu tych oddziałuw, oraz 
o ilości rozporzą izalnye łodzi ratunkowych, z po­
daniem praktycznych wskazówek, celem rozpowszech­
nienia i zachęty innych miejscowości do zaprowa­
dzenia podobnej obrony. “

W Jarosławiu -  jak donosiliśmy -  postano­
wiono loezyscie obchodzić 70-letnią rocznicę wstą­
pienia do wojska polskiego, pułkownika z 1831 r., 
a jenerała  z 1863 r. Leona C z e c h o w s k i e g o ,
obecnie 0-]e tnego starca. Komitet, zajmujący się 
uroczystością _ postanowił między innemi urządzić- 
ucztę na cześć ju b ila ta , — tymczasem ozcig jdny 
starzec zaprotestował przeciw te m u , a życzliwych 
poprosił o ofiarowanie składek w połowie na burBę 
akademicką, zaś w drugiej ua restaurację miejBOO- 
Wcgo kościoła P. Maryi. Odezwa jenerała kończy 
się słowam i: „Takim  jubileo»*em osłodzicie resztę 
„cia swemu weteranowi." Niektóre dzienniki mylnie 

nazywają sędziwego w eterana Czachowskim. Cza­
chowski był generałem w powstanin, wojował z Lan­
giewiczem, t» m iał potem osobny oddział. Zaś Leon 
Czachowski, którego jubileusz obchodzić będą w J a ­
ro sław iu , był w r. 1831 kapitanem, w r  1848 i 
1849  majorem, naprzód w gwardyi narodowej lwow­
skiej, a potem w powstaniu węgierskiem , wreszcie 
w r. 1863 w randze pułkownika, poprowadzi! w lu­
belskie w marcu liozny oddzia ł, który stoczył trzy
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potyczki, dwie nad Poiokiem, trzecią między Radką 
a Solą, gdzie został rozbity.

W Przemyślu rozpoczęto wydawnictwo Ga*#? 
Przemyskiej. Nie obfita prowincyonalua p ra ja ,  0 
ile sądzić można z pierwszego m u.t-rn, w nowej ga­
zecie znajdzie poważną współzawodniczkę. W y d aw a ­
no inż w Przemyślu kilkakrotnie m i e j s c o w e  peryo- 
dyczne pisma, wszakże bez powodzenia. Oby nowe 
to wydawnictwo nie było znów krótkotrw-łem. W y­
dawcą i odpowiedzialnym red ak to rem  jest p. Teofil 
Herlos.

Z Dublan otrzymujemy następu ące pismo:
Powróciwszy na miejsce z naukowe, wycieczki roi 

niczej w okolice Krakowa, uważamy sobje z: 
pierwszy ubowiązea przesłać z szyetkim tym, którzy 
zrozumieli oel nasze1 wypraw) i j. c^łą ochotą i go­
towością prsyfcH na« w  swy.-h progach, najserde­
czniejsze pr^ziękowanie. . Przedewszystkiem zaś 
dziękujemy P Struszkiewiczewi, za któiego goil.wem 
popart len? - staraniem wycieczka w te strony przy 
b iła do skutku, tudzież panom : Gzeczowi w Bierza 
nowie, dr. Niedzielskiemu w Śledziejowi'ach, Żeleń- 
b u h  w Grodkowicach i Cichawie, Benoemu w Nie- 
gowici, za prawdziwie staropolskie przyjęcie i chętne 
udzielanie wskazówek i rad co do racjonalnego pro­
wadzenia gospodarstw a; w końcu tym pp oficyali- 
stom, którzy również przez swe wyjaśnienia przy­
czynili się do dortadmejszego poznania nrządzeń 
gospodarczych w kraju. Składamy także pcdzięko­
wanie Wiel ks. Kuflowi proboszczowi w Bierzano- 
W je za miła nies. odziankę sprawioną nam urządze­
niem cieszącego się iuż powszechnem uznaniem clió- 
ru włościańskiego.

W D uhlars h dnia 2 czerwca 1887 r.
U c z n io w ie  k r a j .  w y  z .  s z k o ł y  ro ln ic z e j .

Profesor Majrycy Wagner, nrodzony w rokn 
1813, znakomity zool g, który z polecenia rządów 
francuskiego, pruskiego i anstryackiego zwiedzał w 
celach naukowych odległe strony świata, wiele dzieł 
napisał i bardzo cenne zbiory zostawił, w Mona­
chium odebrał sobie życie, wystrzałem z pistoletu.

P rzopow iodn ia b u rzy . Profesor anatomii, Wigens, 
w Kanadzie, twierdzi, że Fm upa będzie świadkiem 
strasznej b u n y  dnia 19 września b. r. Bnrza sro- 
żyć się będzie z taką siłą, że wiek XIX nigdy cze­
goś podobnego nie widział a trwać będzie dwa 
dni

Muzeum Liszta Mieszkanie Liszta w Wej marze, 
st .sownie do postanowienia wielkiego księcia Sasko- 
Wejmarskiegu, zamienione zostało na muzeum imie­
nia znakomitego muzyka. Uroczyste otwarcie tegoż 
KUM urn odbyło się w dniu 22 maja, przyczem nie- 
Htorfcło Towarzystwo muzyozne ofiarowało protekto- 
“#wk swemu, wielkiemu księciu, marmurowe popier­
sie Liszta.

Matematyka w miłości. Narzeczona : Ach, je­
stem tak szczęśliwa, że chciałabym uscisnąó świat 
•--ały ! ‘ Narzeczony (profesor): „W  takim razie ra­
miona twoje musiałyby mieś 20.035 kil. metrów 
długości. •*

zamiast wieńca kwotę 50 złr. na ręce Szan. Re­
dakcji. i ł .  Witłig.

Kwotę 50 złr. —  przez p. W ittiga nadesłaną, 
złożyliśmy na książeczkę oszczędności. (P. Red.)-

2 biura komitetu Wystawy krajowej.

Mianowania. Cesari zatwierdził wybór Jan a  ba­
rona Kapri na prezesa, a księdza Michała Korczyń­
skiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Snia 
ty nie.

Krajowa dyrekcja skarbu zam ian 'w cła km. epto- 
Wego praktykanta skarbowego, Józefa Gutowskiego, 
koncepistą skarbowym w X klasie rangi.'

“ ztr SJ*USv-*

Fundacya Hmenia Zyblikiewicza.

Otrzymujemy nasłępujące pismo :
oz; now na Redakcjo ! Ponieważ wieńca na trumnie 

ś. p. Zyblikiewicza nie złożyłem — z uwagi jednak, 
że godziłoby się pamięć Jego ntrwalić stałym  po­
mnikiem, powziąłem myśl założenia fundacji imie­
nia Zyblikiewicza, celem pomnożenia s t y p e n d y ó w,  
d l a  u c z n i ó w  s z k ó ł  l u d o w y c h ,  bet różnicy1 
wyznań, k t ó r z y b y  s i ę  n a d z w y c z a j  n e m i  
z d o l n o ś c i a m i  w p e w n y c h  k i e r n n k a c h  
o d z n a c z a l i .  — Celem fundacji jest, ażeby u- 
kryte talenta na wierzch wypływały i stały się kie­
dyś dźwignią narodn.

Poddaję tę myśl dla tego. że wiele prawdziwych 
talentów w nędznym łachm anie i kr; tych, bezuży­
tecznie w krąju marnieje —  któreby kosztem ni­
niejszej fnodacyi — kiedyś zwięwzonej — wsparte
  stać się mogły silną i zdrową podporą ludu
wiejskiego całego kraju. Chłopa naszego tern nie 
przekona — jeżeli mu się pow ie: oto masz syna 
utalentowanego, pchaj go wyżej po tern szczeblu 
wiedzy a będzie z niego ozłowtek — on na to z 
pewnością odpow ie. kio będzie krowy pasł —  bo 
biedny zacofany —  niedowierzający — ale jak się 
go weźmie rzetelnie w opiekę, jeżeli syn jego wy­
kształci się kosztem Łrajn —  nin fundacji, wten­
czas dopiero zabłyśnie prawdziwe poczucie obywa- 
telakości w jego żyłach i krwi.

Przypuściwszy, że w całym kraju zebrałoby się 
takich perełek tylko 10 , które z kału oczyścić, z 
pleśni i letargu do żyeia powołałby wypcJało — 
te .r ] o Hraeh sn„atsłby się iafctSP pokaźny ludzi 
zdoluośei, wiedzy i cz y n u  —  chlubny zastęp inte­
ligencji produkcyjnej tworzących.

W  p rzek o n an y  ie  g ,g n R edakcja moją myśl 
poprze — a U n o ^ , iafc j ni  wyżej wspomniałem —

Komitet wykonawczy wystawy krajowej odbył wczo­
raj posiedzenie pod przewodnictwem dyrektora d*i F 
Jakubcu skiegc. Na posiedzenie przybyli JE . hr, Dzie- 
dus/.ycki i hr. Potocki Dyrektor przypomniał komi­
tetowi, iż JE . hr. Dzieduszycki już dawniej przy­
rzekł wystawę w Krakowie otoczyć swą opieką, w 
szczególności oświadczył gotowość urządzenia działu 
domowego przemysłu na wystawie, a Komitet z wdzię­
cznością przyjął to przyrzeczenie, niemniej przyjął 
i ucliwahł warunki urządzenia tego tak ważnego 
dsiału wystawy, dlatego upraszał dyrektor J. E„ 
by swe zapatrywania w tej mierze oświadczył Hr 
Dzieduszycki wyłuszczał swe zapatrywania na prze­
mysł d mowy wykazał zakres jego na wystawie., 
w; mogi należytego przedstawienia tegoż, a prze­
mówienie swe, oparte na gruntownej znajomości 
przedmiutu, zakończył oświadczeniem, iż chętnie po­
dejmie się tej trudnej pracy i nie wątpi, iż wysta­
wa krakowska przewyższy wszystkie poprzednie w 
naszym kraju. Hr Potocki podziękował imieniem ko- 
mitetn hr. Dziednszyckiemu za tę gotowość do po­
święcenia się dla sprawy, obchodzącej tak żywo kraj, 
a w szczególności nasze miasto. Dyrektor zaś oświad­
czył, iż komitet najchętniej się zasto.-uje do wska­
zówek hr. Dzieduszyckiego. Następnie rozpatrywał 
komitet uwagi hr. Potockiego, dotyczące zakresu 
wystawy etnograficznej i domowego przemysłu i ich 
wzajemnego stosunku a hr. Dzieduszycki uznajac 
wartość tych uwag, wyraził życzenie porozumienia 
się z kom isją etnografie ną wystawy i w tym celu 
pozostanie w Krakowie jeszcze dziś.

Dyrektor zarządził zebranie komisji tej na dziś
0 8 rano, niemniej oznaczył posiedzenie komitetu 
wystawowego na godz. 5 po południu. Następnie u- 
duli s ię : hr. Dzieduszycki, hr. Potocki dyr. w ysta­
wy, j Zaremba i p. Kołodziejski na plac wystawy, 
gdzie hr. Dzieduszycki obrał plac pod pawilon prze­
mysłu domowego, e rozpatrzeniu się na placu wy­
stawy tyle poświęcił czasu, iż zaledwie zdążył po- 
iegn ić swą odjeżdżającą m ali nkę. Hr. Dzieduszy­
cki przyrzekł przesłać na wystawę krakowską całą 
wystawę, jaką urządzi w swych dobrach Pieniaki 
dla Następcy tronu i postarać się, aby wystawa w 
Tarnopoln także tu przysłaną zoctała.

Dziś o godzinie 8 rano odbyło się posiedzenie 
kom isji etnograficznej. Hr. Dzieduszycki przedsta­
wił, iż przemysł domowy w wielu punktach wcho­
dzi w zakres wystawy etnograficznej, a gdy urzą­
dzenie wystawy przemysłu domowego bierze na sie 
bie i starać się będzie, aby jak najzupełniej wypa­
dła, sądzi więc, iż kom isja etnograficzna te przed­
mioty, które także należą do przemysłu domowego, 
z zakresu swego wydzielić może. Nadto zauważył, 
iż wystawa przemysłu domowego winna być ściśle 
krajową, szczególnie z dwóch względów: ażeby w ła­
dzom krajowym priedstawió dokładny obraz prze­
mysłu naszego domowego, a tern samem wskazać 
drogę, po której postępować trzeba, by go rozwijać,
1 dla tego , by zwrócić uwagę władz rządowych, 
które na wystawie przez najwyższych urzędników 
państwa reprezentowane będą, na znaczenie i kieru-
di k przemysłu duŁiuw-sro i skłonić ja  do po mocy
dla władz krajowych, które już w tym kierunku 
działają. Ważnem jest także dla handlu łączne 
przedstawienie przemysłu domowego, albowiem we 
wielu miejscach pracują nasi ludowi przemysło­
wcy na eksport, a więc dowiedzieć się będzie mo­
żna, gdzie i w jakich rozmiarach pracują na eks­
port i co czynić wypada, aby ten kierunek pracy 
rozwijać. Członkowie kom isji etnograficznej wyrazili 
zdanie, iż przyrzeczenia hr. Dzieduszyckiego u ła ­
tw iają tylko lob zadanie, bo nikł wątpić nie bę­
dzie, że dział przez niego podjęty znakomicie bę­
dzie reprezentowany i że on będzie przedstawiać 
część etnograficzną, że kom isja etnograficzna swój 
uszczuplony zakres tem dokładniej do skutku może 
doprowadzić, jednak wyrazili życzenie, aby pawilon 
wystawy etnograficznej by ł połączony, lub przynaj­
mniej znajdował się tuż obok pawilonu dla przemy­
słu  domowego, tak, iżby te obydwa działy stano­
w iły  niejaką całość. Uchwalono przedłożyć komite­
towi wykonawczemu to życzenie

Wiadomości Daniowe, literackie i artystyczne.
=  „ Z d r o w i e  n a s z e " .  Pod tym tytułem po 

jawiła się w Krakowie broszurka, będąca parafrazą, 
a w znacznej części dosłownem powtórzeniem dziełka 
dra B a r z y c k i e g o  „Śmiertelność w Galicyi", bez 
podania cennego źródła. N apisał ją widocznie jakiś 
oielekarz, ożywiony najlepszemi chęciami, lecz nie 
umiejąey zapożyczonych szczegółów ująć w właści­
wą formę, nadać im ład  i porządek. Stąd też po- 
•I std-ii, Ił broszurka ta wobec swej rodzicielki, to 
iest nader pożytecznej i na czasie będąoej rozprawy 
dra Barzyckiego, lekarza powiatowego w Rzeszowie, 
nie wytrzymuje porów nania, gdyż gołosłownych

twierdzeń z felietonowem zabarwieniem ni® popiera 
wyiuownemi cyframi. Przy tej spoaobności stajemy 
w obronie prawdziwego autora dra B a r z y c k i e -  
S°< o którym bezimienny autor broszurki „Zdrowie 
nasze" wspomnieć nie laczył. Jeżeli szło mu j spo­
pularyzowanie praoy zacnego rzeszowskiego lekarz-, 
trzeba było na czele wypisać źródło- które niemal 
wyczerpano.

== Nakładem księgarni S c/fartha i Czajkowskie­
go w yszła z druku rozprawa p t. „St. Tarnowski: 
Henryk Rzewuski. Z odczytów publicznych mia- 
nych we Lwowie w r. 1 8 8 7 " , przyjętych bardzo 
sympatycznie przez miejscową krytykę-

=  Księgarnia J . K. Żupańskiego i K. J. Hau- 
m anna puściła w obieg księgarski dalsze dwa ze­
szyty (za kwiecień i maj) „Nowej bibliotek' uni­
wersalnej arcydzieł literatury europejskiej. Zeszyty 
te zawierąją dalszy ciąg K. Szajnochy: „Bolesław 
Chrobry" Bodzantowicza,(K. Suffczyóskiego): „Zawsze 
Oni" i Dantego: „Boska komedya". Nakładem tejże 
księgarni wyszedł z druku zeszyt drugi „Dziejów 
filozofii w zarysie" skreślonych ręką prof. dr. S tra 
szewskiego.

— W W arszawie drukiem Emila Skiwskiego po­
jaw ił się dram at w czterech aktach napisany winr- 
szem przez Michała Jezierskiego p. t. „Zemsta ka­
sztelanowej": „Jako balon d'essai puszczam mój 
dramat, powiada autor aby się przekonać, czy bez 
drastycznych obrazów, bez sprośnej intrygi i grze­
sznej m iłości, dram at może mieć powodzenie". 
D ram at ten osnuty jest na tle powieści „Zamek 
krakowski" Henryka Rzewuskiego.

=  Wyszedł z druku zeszyt XHI „Zbioru prac 
z kliniki prof. dra Korczyńskiego w Krakowie". Za­
wiera on rozprawę drów L Rosenbnscha i Justyna 
Karlińskiego p. t. „O badanin klinicznem kałn ."

=  We Lwowie wychodzić zacznie niezadłngo 
nowy dwuiygodnig humorystyczny p t. Różowe Do­
mino. Redagować go będzie p a ji Aniela Lada Za­
błocka.

Bibliografia. (H isto rja  literatury).
— B e ł c i k o w s k i  Adam: Anna z Krajewskich 

Nakwaska (w Ateneum). W arszawa, 1887.
—  E s t r e i c h e r  R .; p en;kB p0lski (Józ. Ign. 

Kraszewski) Lwów, 1887.
—  O Kraszewskim , j afc0 działaczu na prlu  pe- 

dagogicznem. (w Przeg. pedag) Lwów 1887.
_  R a d l i ń s k i  IgQt E g rab0wski, J. A. Świę­

cicki i t. d.: Dzieje literatury powszechnej z illu- 
stracyami. Tom d ru g i; Dzieje lit. średniowiecznej 
(1178  str. 4 rubl.) W arszawa, 1887.

—  S e m k o w i c z  Al. d r . : Krytyczny rozbiór 
dziejów polskich J . Długo8za do r 1384 Praca u 
wieńczona Nakł. Ak. Um. Kraków, 1887.

—  S i e n n i c k i  Stan.; Dawna drukarnia Jasnej 
góry Częstochowskiej od r. 1628 do 1864 (Wyd. 
drngie) W arszawa, 1887.

—  W a 1 d m u 11 e r  R.: j 08 i g- Kraszewski, ein 
litu a risch er Essay. (JJnsere Ze.it. Mai) Leipzig, 
1887

=  F r y d e r y k  S p i e ] h a g e n  napisał nowy 
romane dużych rozmia-ów. Utalentowany powi.ścio- 
pisarz osnnł tym razem dzieło Bwoje na tle czysto 
historycznem i zatytułował je : „Noblessc oblige. “ 
Akcya powieści rozgrywa się między rokiem 1813- 
tym a 18l4-tyrn , a więc w pamiętnych czasach 
wojen o niepodległość.

=  S a r d o u pisze nową sztukę, przeznaczoną do 
teatru Porte Saint-M artin. która ma być grana pod­
czas wystawy w roku 1889. Tres* *®W iw m  .u 
-b^Jroować ma wazyp*k)e wjejłri* wypadki Łasiggo 
wieku i nosić też będzie ty tu ł „W iek".

Dział ekonomiczny.
Encyklopedyi rolniczej zeszy t p ierw szy  w yszedł 

z druku w W arszawie i został już rozesłany p re­
num eratorom . Zaw iera on 23 arkuszy druku, 
208  stronn ic  dwułam owych. T re ść  zeszytu s ta ­
nowi objaśnienie przeszło bOO Wyrazów z dzie­
dziny rolnictw a i przemy8 n ro lnego, od lit. A 
do B i początek lit- ^  ® s‘owa C e g i e l n i a ,  
z 230  drzew orytam i w . ? !f ' "  m iększych ar 
tykułów  w ym ienić nalezj • A psorbeya. A kuszeryj- 
na pomoc. Asimilacya u roślin. B aran hy d rau li­
czny, Blok, Bobik, Brony. Gro w ar, Brzoskwinia, 
Bulwa, B urak, Bydłe i t. d. P od  w yrazem  „by­
d ł o "  opisano przeszło 150 - w i zamieszczono 
około 4 0  figu r celniejszy0*1 okazów. „EncyMope- 
dya rolnicza* wychodzi zeszytam i w końcu każ­
dego kw artału . K ażdj obejm uje 12 —  13
arkuszy aru k u  dużej 1® z hcznem i drzew orytam i 
w tekście. C ztery zeszyty form ują gruby tom o 
50 arkuszach druku. P renum eratę  w nosić m ożna 
za każdy tom lub każdy *eszy t osobno, czyli ro ­
cznie, półrocznie 'u h  kw artalnie, a m ianow icie: 
w W arszaw ie rocznie 5 rs., pó łrocznie 2 rs. 50 
kop., kw arta ln ie  1 rs. 25 ^°P- — N a prow incy i 
z przesyłką 6 rs. rocznie. 3 rs. półrocznie, 1 r8 
50  kop. kw artaln ie. Cena ta  ustanaw ia się dla 
obecnych p rzed p łac ic ieb . ,z ukończeniem
dzieła znacznie podwyższony będzie.  ̂P re n u m era  
tę  przesyłać u d eż y  do redakcji Encyklopcdyi roi
niczej w Warszawie, fl->śa Przypuszczalna 
całuść dzieła obejmie 2 d© ^ tomow.

Pocztowe kasy ottCłfldno4c' w maju. W u

bieg łym  m iesiącu w całej A ustryi złożyło stron 
3102, w kładek 99 .711 , kw otę 1,320.045 12 złr. 
W  tem  w G a l i c j i  s tro n  705  wkładek 10 .441 , 
kwotę 94 ,927-05 złr. O debrało  wkładek 3 2 .3 8 5  
w kwocie 1 172.121 94 złr. pozostało zatem  
1 4 8 .5 2 0 -1 8 ; w tem  w Galicyi wkładek 24d9 w 
w k lo c ie  48 .202  24 z łr., po ostało zatem nowej 
oszczędności 4 0 .665  41 złr.
. . I‘Uch u  czekowym  złożyło stron 296 .818
. Jp 1 .1 1 3 .8 2 7 , w tem  w Galicyi stron 15.471

- u ? 1 .639 J lO / . l r ;  w ypłacono kwotę 51 177 017, 
w tem  w  .G alic ji 7 6 1 .9 3 3  złr.

z . P0.c^ tk u  założenia pocztowych kas oszczę- 
S S 3  o i l 011?  W e,a 5 5 .1 3 7 . M  z ir , odebrano 

’ j  z ■ ’ % końcem  m aja w ynosiły zatem
oszczędności u zb ie ran e  1 1 ,5 6 4 .2 7 8  złr.

Nr. 127. *

Telegramy „Nowej Reformy^
(Prywa‘ne.~)

Wiedeń, 4 czerwca. (B iu le tyn  m eteoro log iczny) 
Najniższe ciśnienie m eteorologiczne m iędzy  7&(j 
a 755 mm. jest na dorzeczu W isły i N iem na 
największe ciśnienie m iędzy 770  a 765 m m . jw8t 
w północnej Hiszpanii. D rugie najm niejsze ci­
śn ien ie je s t  n a  zachód od Irlandyi.

W iair północno-zachodni; —  niebo zm iennie 
poch m u rn e ; —  stronam i deszcze; —  n ie  zanosi 
się w krótce n a  znaczną zm ianę; — później na­
stan ie pogoda.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 4  czerwca. Cesarz udzielił m inistrow i 
hand lu  B acquehem ow i o rder żelaznej korony 
pierw szej klasy.

P ra g a , 4 czerw ca. W  procesie Deutsche Yolks- 
zd tung  w L ibercu (R eichenberg), naczelny reda­
k to r Schuppli, k tóry  się do rozprawy n ie staw ił, 
zostai i a  sb ro d n ię  zak łócenia spokoju publiczne­
go, skazany n a TOk ciężkiego w ięzienia i n a  w y­
dalenie Z kraju, — zas odpow iedzialny red a k to r 
W olf za w ystęp ile zakłócenia spokoju publicznego 
i za przekroczenie ustaw y prasow ej, skazany  na 
dw um iesięczny areszt i n a  300  złr. u trŁ tj z kau ­
c ji.

Vasarhely, 4 czerwca. W oda rozlewa się jesz­
cze ciągle bez żadnej przeszkody na obszary do­
tąd  zasłonięte od powodzi, k tóre zapow iadały żni­
wo bardzo obfite.

W iele wsi okolicznych i n iek tó re  p rzedm ieścia  
Szegedynu zagrożone. Z ludzi n ik t n ie  zginął, 
ale nędza okropna. W ładze rządow e i gm inne 
wysilają się bez zm ęczen ia , aby  klęskę poskro-

Kial, 4 czerw ca. Cesarz ^  Ihelm  położył wczo­
raj w H okenau  w uroczysty sposób kam ień w ę­
gielny, pod budow ę kanału  łączącego morze Bał­
tyckie z m orzem  P ó łnocnem .

Strassburg, 4 czerwca. Ks. czarnogórsk ' p rzy­
by ł tu  i udaje się dziś w dalszą podróż. Ju tro  
przybędzie on do Vichy.

B rem a, 4  m arca. Lloyd  donosi, że pocztę zn a j­
dującą się n a  parowcu „O dra" tudzież w szystkich 
podróżnych udało  się ocalić. D otychczas n ie  m a 
w iadom ości o trzecim  poruczniku okrętow ym  i o 
trzech  m arynarzach z załogi tego statku.

B rukuela. i ozerwca. Z powodu doniesienia, 
*» i  ~ - 5 ł  kr^l«w«lci ł *  m oje .e  »  L aokeu  Został 
przez c z te ry  in d y w id u a  z a trz y m  ln y  —  zap e w n ia ją , 
że isto tny  przebieg  za jśc ia  był taki, iż naprzeciw  
powozu królew skiego je c h a ło  czterech n a  pół p i­
janych ludzi z wozem  ręcznym , a jed en  z nich 
w zniósł ku powozowi kró la zaciśniętą pięść. Zo­
sta ł on uw ięziony, ale zaraz go puszczono n a  
wolność, ośw iadczył bow iem , że chc ia ł króla r u ­
chem  ręk i pow itać.

Mons, 4 czerwca. W  Q uaregnon uw ięziono 
ag itatora socyalistycznego Fauviaux, gdy się chc ia ł 
udać n a  m eeting  w Jem appes, skutkiem  czego 
w Jem appes, przed lokalem, w którym  obrado­
wali przywódcy socjalistów , zgrom adzili się ro ­
botnicy. Po hezskutecznem  w ezw aniu do rozej­
ścia Się, wojsko dało ognia, i ran iło  kilku robo­
tników.

Z powodu fałszyw ych w ieści, że w F le n u  m a 
być płaca zniżona, około 1000 robotników  w 
Cursm*« i h le n u  w zbran ia się stanąć do pracy. 
W  D our, B 0U88U i H ornu  podjęto napow ról ro ­
boty.

Bzym, 4  czerw ca. M in ister wojny oświadczył 
podczas obrad nad b u d że te m , iż n ie  może nic 
pow iedzieć o dalszych zam iarach rządu  w zględem  
M assawy. R Ząd będzie się s ta ra ł o osiągnięcie po ­
lity czn y ch  i handlow ych celów uknpacyi i c przy­
w rócenie dawnego uroku broni w łoskiej. M in i­
s te r  zapow iedział w nioski o udzielen ie po trzebne­
go na to kredytu. P o  słow ach Crispiego, iż dzi­
siejszy gab ine t nie nakaże n igdy odw rotu z M as­
sawy, uchwalono p raw ie  jednogłośnie zgodnie 
z życzeniom  rządu porządek dzienny , przyjm ując 
ośw iadczenia gab inetu  do wiadomości.

Londyn, “i  czerwca. W czoraj n»  zgrom adzeniu 
konserwatystów  C hurchill m iał m ow ę, w której 
gw ałtow nie uderzy ł n a  a d m in is tra c ję  w ojska lą­
dowego i m arynark i, tw ierdząc, że m im o obfitych 
wydatków, ani arm ia, ani m arynarka, nie sa d o ­

sta teczn ie przygotow ane na w ypadek w ojny. — 
U zbrojenie jazdy , piechoty i arty lery i je s t b a r­
dzo złe; środk i transportow e zupełn ie  n ied o sta­
teczne; w tw ie rd zach  brak broni i apasćw  ży­
wności; naw et n a  M alcie w razie oblężen.a zna­
lazłoby się zapasów żywności zaledwie na trzy 
tygodnie. N astępnie w yliczał mówca liczne w y­
padki o wielkich b łęd„ch , jck ie  puodkrywano w 
arm ii i m arynarce. M owę sw oją zakończył uwa­
gą, że taki system  potrw a dopóty , aż naród an ­
gielski oświadczy się jasno i w yraźnie za rady­
kalną reform ą. Mówca ma plan tak iej reform y, 
ale n a  teraz woli go jeszcze trzym ać w ta iem ii-  
cy i czekać na to, co ludność sam a uczyni, do­
w iedziaw szy się z jego opisu o isto tnym  stan ie  
rzeczy.

Petersburg, 4  czerwca. Cło od chm ielu zagra­
nicznego podniesiono  na dziesięć rubli w złocie, 
od ekstraktu  chm ielowego na trzydzieści rubli 
w złocie od puda.

Rada stapu  zezw oliła na dalszą buaow ę kolei 
zakaspijskiej aż do S am arkandu .
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L ondyn  .....................................................
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Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi ed Reoak- 
cyi, która te ł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Rosalie Hoeflich geb. Horowitz
M o i i t z  S c k u t e f e r

Terlobte. (1015)

Krakau. Wieliczka.
(S ta tt je d er besonderen  M eldung .)

N A D E S Ł A N E .

Docent Dr. A. Mars
ortfyuować będzie od f5go czerwca b. r. 

w  K r y n i c y ,
(9 4 0  3 -?)

N A D E SŁ A N E .

Dr. Kazimierz Zgorski
ordynuje  w t eg o r o cz n y m  Bezonie 

jako lekarz zakładowy 
w  Ż e g l e r t o w l e .  '

N A D E S Ł A N E

P o r ę b s k i  i  Z I « * J e P  w Krakowie
( dawniej J ó i e f  R i e d e l )  Rynek. 

Magazyn towarów damskich, apar ita kościelni ’tp. 
.Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony

-0 4 0  37 52
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Pracownia Kamieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

w  K r a ł t o w l e  

u l i c a  ś « .  G e r t r u d y ,  S r .  a ,

zaopatrzona jjb t w 835 5 20

W1 G IO B K I
z iiiijtrv. afezogn p iaskow ca , począw szy od 20 
zl r .  tiul. i z marmuru, granitu i labradoru.

1’rztjuiuji* sio  rów ntoż  z a m ó w ie n iu  w edług  
n a .i .- s k m y rli  w /o ró w  n a  ro b o ty  a r c h i te k to n ic z n e  
i na ró ż n o b a r w n e  p o sa d z k i m a rm u ro w e .

W szelkie o b sta lu n k i wykanujjB s ię  j.o ce n a c h  
um ia rk o w an y ch  i u  s p ła tą  i a lam i.

K r y n ic a .
„Alfredów k a “, dom nowe umeblowany, 

je d en  z najpiękniejszych, 33 m etry fron­
tu ,  naprzeciw  Ław ki „K raszew skiego", 
składający się z 27 pokoi, kuchn i, ogród­
ka , s tu d n i i zimowego m ieszkania na 
parte rze , je s t zaraz <to sprardwnia.

Pokoje na 1 i 3 sezon od 60 cnt. do 
1 złr. dziennie do wynajęcia.

W iadom ość u właściela donm „A lfre - 
dów ki‘ w  Krynicy 8 3

Słynny Browar
P I W A

TOWARZYSTWO p o w r o źn ic ze
w  R a d y m n i e

Stow arzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną i sub­
w encjonow ane przez W y so k i W yd zia ł krajow y we Lwowie

poleca swoja

wyroby powjrożnłcze
postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, na- 
szelmkt z łańcuchami, uździenioe, krowiaki i wołowody. linewki, pa- 
węźniki do wozów; liny do kafarń, gorzelni, kopalń i ciągnienia ciężaru; 
sznury do bielizny, szpagat różnei grubości, gony tapicerskie konopne 
i jutowe. Hamaki (Hangemathen), sieci różnegu rodzaju do rybołówstwa 

i polowania, sieci na konie (maski) od much.
N a s z c z e g ó ln ie js i  uw agę zasługują nasze bardzo tan ie  e h o d n l  k i  s z p a ­

g a t o w e  na schody i korytarze, przew yższające pod każdym  w zględem  w szystkie 
tego rodzaju  wyroby labryjszpej z kokosu i ju ty  ; p a s y  m a s z y n o w e ,  tańsze 
o 5 0 * # od skórzanych  a o w .ele od n ich  siln iejsze i g u r t y  d o  o b i j a n i a  
i r b ą ^ i d B ,  trwfcoW od w sze^ h sh  r*g> odzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz pow yższych w yrabiam y wszystko co do zakresu pow roźnictw a należy 
p o  e e m a e k  J a k  a s ą j w ^ i i a r k o w a t b s z y c b .

Cenniki na żądanie aarmo i opłatnie.
D y r e k t o r

295 ó 12 Ms. Leon  P astor.

LECZENIE CH0R0B PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty. Wpszczmia), tom iDuwnoiC), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

z a  o o r n o e ą  g a z o w y c h

E K S H A L A C  Y J
( w strz y k iw a li w j e l i t o  o d c h o d u w e ).

N m  do uwierzenia , aa pozór niedościgły idea ł lekarzy został osiągnięty cu łk m ic ie  
za pomoeą tej metody ! 0  nadspodziewanych, niew ątpliw ych skutkach lec niczych świadczą 
w 'posób przekonywający następujące w krótkości, lecz niem al dosłownie pjw tórzoue świa­
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potw ierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagraniczne.

P r o f .  d r *  B e r g C o u : „ p 0 trzeehduiowej ekshalacyi gazowej za pomocą wstrzy- 
kiwań rektalnych n a s tąp ił’ znaczne zmniejszenie kaszln i plwocin, następnie zupełne tychże 
ustanie. W aga cia ła  powiększa się tygodniowo od */,— 1 a  logram a. Szybkie działanie i wy­
leczenie w zadawnionych suohn.ajh Qłwet; w gru/fley  prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i noża n» n iwo ozpoccoć p ra c  wite życie."

P r o t  d r -  t  o r n i l  : „W « tnie w pół godziny po eks1 alacyi spostrzegać się daje
znaczne z m a ie jsn n i dusziiuśoi. Podczas kyracyi napady duszności me pow tarzają się. _
W suohJiaoh p łrcnych  i dusznioy ekshalacye gazf w są  doskonałą , wypróbowaną metodą 
leozniosa." 648 10 0

r , - f  . d r .  I l i  i l „ ,  -W . „ n m e t z ; „Naw et w bezgłosie, przy zniszczonych 
przez w riody giuaiic:*  “■ onaeh g.i,»»wyeh , po upij wie dwu lub trzech tygodni od rozpo­
częcia ekshalacyj gagowych na„tąp.ło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów gruźliczych 
choć połow a płuc bj ca zmszozoną. 6 'y ' ’

D r .  ,  dy ektor s .p ita la  w F ilad e lf ii , leczył 30 ch o ry c , w ostatnim
•kresie g ruź licy  b^łącyeli za poTnoca eksfiab yj gs,zuwy.-.h, przytzem  wszyscy zostali wyleczeni.

C odziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwie pocie­
szających W.adomosci o zb.wmnny eh ikutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leozeńfc Prócz przytoczonych mamy w ,ęku mnostjso .nnych świadectw równi, rfawnyeh 
profesorów. N a r  c* W C . k .  w i e d e ń s k i m  s ą p i t a l  a  p o w s z e c h n y m  używają 
przyrzą Iu do ekshalacyj gazowych. Świadectwa wyłączenia j ą  do przejrzenia. H

C. k w yłącznie u przy wił. prayrząd do ekshabmyj bazowych (Rei tal-Injektor) zupełny 
z apaiai m dc w ytw arzania gazu i sposobem użycia d l .  lekarzy i chorych naby, reoina q

Dr Carl A ltm ann, Wien, VII, lianahilferstrasse, Nro 80/A,
z a  ■» z * r .  3 0  C . z opakowaniem  gotowka lub za poóran.sm  pocjtowem. Kuracys nj ^ je8t 
przykr ani przeszkadzającą w zatrudnieniu

D l a  w y g o d y

pp. Inżynierów, Budowniczych, laptrów 
mnrnrakich i przedsiębiorców budowy

utrzymuję ciągle wielki, dobrze asortow any skład

u r n  b T K I K U l T O n  V C ' M
(kamionkowych) do ka«ałow, wychodków i t. p

które sprzedaję z odstawą do budywy c ę n o c k  f  i b r „ z a y e l r ,

A d o l l  R o c ł i a t l m ,
skład wyrobow kamieniarskich i m̂teryałów budowlanych

f r a k ó w ,  u l i c a  I ^ l o r y a A s k a ,  ! •  3 8 -  342 21 0

1
s
M
H f

o .  k .  w *  ■*

BROWAR PAROWY
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
Piw o marooW©*

99 leżak,
porter krajowy.

w (kach 1, V, i */4 hektolitrow ych, oraz, piwo butelkowe, którego ,P“'
wienony Z0lta ł firmie: L. Zagórny Marynew skl „pod Gambrynuse..!" przy ul " IKOł J J’ 5-

Odoumua do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim | 
u trzy m ^ę  uastępBj^ee gatunki pi.za butelkowego 

‘  m a rc o w e  e x p o r to w e  • . j
M a e  u ltr a  ł  A . J o h u a  S y n ó w ,

c z y li  b o k  J 
p i w o  p  lz a e d a k ie  c x p o r to w e . \ .

„ r le ż a k  /  b r o w a r u  a k e y ju e g o .
W szelkie zamó .zienia zannejzeowe uskuteczniam y odwrotną pocztą.

98 59 104 Z a g ó r n y  M a r y n o w s K l .

w K ulm bach
donosi n in iejszem  Szanow nej P. T. 
Publiczności, że u stanow ił jako  wy­
łącznego zastępcę sw ojego w yśm ie­

nitego w yrobu p.

I D .  e e c t u i ę l i s
w  K r a k o w i e

przy ulicy Mikołajskie], Nr* 7.
Towarzystwo altcyjne

Browaru piwa eksportowego
W  K t i  1  t y i  U & O H .

Dawniej C a r l  P e tz .

Zam ów ienia tak na b e c z k i, jak 
na oryginalno butelk i powyższego 
piwa będą jak n a js ta ran n ie j w werof 
handlu  w ykonane.

P iw a tego dostać m ożna rów nież 
w handlach  pp :

Jan Mika, R ynek , róg  H raek ie j; 
Mikuszewski &  Zygadłowicz, Mar 

ły ry n e k ;
Jan ianiga. linia A— 6 .
M. Karaś, M ały r y n e k :
J. Sklarczyk, ul. S zczep ań sk a ; 
i .  Kosz, ul. G rodzka;
A. Liebeskind, ul. F lo ryańska; 
Jozef F rim e l, most P odgórsk i; 
W. Scłiułl w P o d g ó rzu ;
S. L. Loefler, ul M o s t o w a ;
Leon M ach au f, ul. L ub icz; 
P ark  k ra k o w s k i;
Ogród strzelecki. 9óo 3 10

D. O ediild ig .

Nadszedł świeży transport 
P l e w n i k ó w ,  G r a b i a r e k ,  
k  n w ia r e k  i Z d i l w i a r e k  ory­
ginalnych 'f Y o o ^ a ,  oraz innych 
narzędzi rolniczych, które sprzedaje 
po bardzo umiarkowanych cenach 

J. B. Priiwer,
S kład  m aszyn i narzędzi rolniczych am e­
ry k ań sk ich , angielskich i szw ajcarsk ich1 

w  K r a k o w i e ,  W o l n i e  a ,  4 .

‘t j -ód w’ ilu środków dom owychbzale-
0  I canych przeciwko podagrze i reuma-
0 1  tyzmawi okazał się najskuteczniej- 

\  szym i najlepszym p i a w d z i w y
Pain-Expellei' z kotwicą. Nie jest 

- to żadeL środek tą ,jy . ale pie- 
parut ściśle realny wypróbowany przez 
lekarzy, który o io żca  słusznie iaxo w 

' zupełności z.ut*n.Ł go Iny polecić każ­
do, iu d - r e m u  ■Najlepszym cego dowo­
dem t» uioliczność, i i  wielu cho­
ry c h ,  spróbowawszy iunych pompatycz­
nie wysławianych środków le tn icz y ch  

wróciło Jednak do Paln-Expfciieru.

Przekonali się  bowiem przez porównanie, 
i* bole reumatyczne, jak łomota człon 
kow i t. p. również ból głowy, zębów. 
o< I w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
11- P od u życia  Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. N iska  cena, w y n o szą ca  za-  
i ’ik1'6 1 ^wielko.śi.d flaszki 50 pf., 1 Mk. 
lub i Mk. 75 pt u m ożliw ia  nab ycie  tej;nż i 
bii-dnyn, a liczn e  pom yśln e kuracye dają 
gwiirnm yą; i), p ien ięd zy  nie w y rzu c i się  
(Inn-mniu. N ależy  się ty lko w ystrzegać  
szkod jW yth naślndaw aś j „

z.1 prawdziwy ; .lyni.- Pain- 
Expel nr z „kotwice: :

| c.  i w ij 1 "  v S "  V '  I. 
.i® ;• • a.' #  r ~ \  "

Portland Cement
S z c z a k o w i e c k i

sprzedaje  po ren ie  tab rvczn ej

ADOLF SCHERER
w K rak ow ie 964 4 25 

u l '  b * p  L t a l n a ,  N r .  6 .
G enera lna  R eprezentacya I. Galicyjskiej 
fabryki P o rtlan d  Cem entu w Szczakowy.

POJE i RADOMSKI Z am ian ę  i g ru n to w n ą  n a p ra ­
wę m aszyn do szycia w szyst­
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj 

m ujem y.

d ia n i
Z w rac.. 

cy  dae in'

139 48 62

my u .i’
"C lŻ

m echanicy
p rzy  ul. Sław kow skiej t. 1 vo Krakowie, 

zaopatrzywszy swój sk ład  obficie tylko w na jlep ­
sze i najprak tyczniejsze m aszyny do szycia, sp rze­
dają lakowe na sp ła tę  ratam i: tygodniowo I z łr., 
miesięcznie 4  z łr ., gotowką zaś o 10%  taniej.

O w a r a m a j . a  l a t .
P oniew aż kilka w ypadków  jnż zaszło, ie  zupełn ie  

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25 % zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobierają), nie mogąc interesu swoich jiryuoypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko sposób 
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto
oświadczamy, iż żaduyoh a;entów nie trzymamy i nic wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie­
rujemy się tą  zasadą, że mulepszy ajent pr/edsUwiu sic w dobrym towarze. Tylko liche i niepe 
wne wyroby do rozpowszechnienia ich, potrzebują ajentów i faktorów, i tylko i u takie 25% p ła ­
cić można.

Pzanow nej Publiczności, iż wobec „staw y /, dnia lo  m arca 1883 w.-zelką gw arancyę tylko me 
i n m m  niefachow ym , nie wolno je s t utrz>m yw ać choćby najm niejszych  w arsztatów .
N a  żądanie .llu sirow ane cenn in i i próbki szycia rozsyłam y „ In u c o " .

z poważaniem P o je  i  M a d o m s k i ,  mechanby.

Ozęści m aszynow e,
jako to : 

ig ły , c z 'ł e n k a ,  m o r e n i e ,  
o liw ę  i t. p .

m am y zaw sze w  w ie lk im  za p a sie .

aby jjolożyć tamę .lalp/.ym wyzyskiwaniom ,

W mieście Bieczu
nej położouem, w starożytne budowle i zabj tki 
sztuki obfltująoein, jest w świeżo d red au ijw a- 
nym Grodzie, czasy królowej Jadw igi pam ięta­
jącym , pomieszkanie ź ośiniu pokoi, kuchni ob­
szernej, do nowoczesnych wymagań zastosowanej, 

ószernych piwnic i strychów, nareszcie z dużej 
werandy, z czarujaoym  widokiem na rozległą 
dolino i otaczając* ją  góry, składające s i ę , z 
wszelkim komtortem urządzone, z wozownią, staj­
n ią  l s  4 sonie, nareszcie z ogrodem spacerowym 
i warzywnym , aa  sezon lo tn i , a według okoli­
czności i na dłuższy czas do w yjajeoia. U pod­
nóża wzniosłego wzgórza, na którem gród zbu­
dowany, biegnie tor kolejowy, iuż obok niego 
płynie rzeka Bopa, w której i:ąpiele wzmacnia 
jące. W uajbliższem sąsiedztwie znajdują się ko 
pal ie i dystylarnie nafty, liczne zamki i pałace 
z obszeuem i parlm ni, jak  L agorzauy, k obylan- 
ka, Skołyczyn, Szym btrk, lłopa itp . Do uiiasia 
K osua z grobowe m> Oś..ięciinow, z przylegie- 
mi malowJiczemi ruinam i w O dtzykoniu , do 
zakładów kąpielowych w Iwonicze i . ymanowie 
za 8 godziny, do zakładów kąpiel >wyeh v Z«- 
ges.ow ią Rabce i Eryniuy za 5 do 6 godzin 
koieją dojechać można. Bliższych wyjaśuieu u- 
dziel; S Rawicz w Gorlicach. b76 3 3

M ł o d y  c z ł o w i e k
kawaler, poszukuje posady w Koepodaretwie.

Wiadomosoi udzieli prof. języka francuskiego 
Czesław CzyAski, Podgórze, ul. Kościelna, 335,
i i  godziny 1 — 2 1/* 9ti3 4 ti

p if- .., C fjU pU  a! ê r  BraucUon und
Uii. t. M IM  A geu t iren in g r.C ah l
iiii AMit. s te llon -A uzciift-r f. O e«t..U ug. 
u. Jłriii.-ii-iil. >Vien, 111., Li'i'V(‘iiKas»«- 4. 
Kr.-cli. ••iii.il w oahentl . A ufualinie offen. 
S:el!tMi k o s te n fre i .  A bonu. m onatlich  
-t> N r i ii. 1. Kin z. N r. 15 k r . H robe-N r. 
g r a l i ' .  A bonn. k an n  tiigłicb beginnen .

Łubin iolt.i
z d ro w y  i p e w n y  k ie łk o w a n ia ,  s p r z e d a je  
Zarząd dworu w  Iw kow ej poczta Tymo  
w a po 5 z łr . 6 0  c. za IÓ0 kilo z w o r-
973 k i t ' i i  i o d s ta w a  do  ko lei ■{ H

Magazyn Ubiurów Męskich 
Adama Lipczyiiskiego

o b o k  h a n d l u  H a w e ł k i ,  I  p i ę t r o ,
otrzym aw szy  świt-ży  transp o rt  to w a ró w  
aggięjgkicjj i francuskich na sezon w io ­
s en n y ,  jiolbca się ła s k a w y m  w zg lę d o m

S z a n o w n y c h  P a n ó w .  681 19 20 

Gotowe suknie na składzie.

i / * żal cii oriirniotek, irojrffn a* I 
1 4 t*ulł* skóry lub brodawki* I

usuną pewnie w uwjkrut-j 
K«y:» cznslf 1 bez bólu prv,ez I 
tylko napręzlowanle staw - 1 
n y Ili Jedynie prawdziwy m 
grodkiem l U d l a n o r u  z j 

" kerwouój Apteki w Poznaniu.
Pączku z flaszka i pęzelklem 5Gft.
Oilónt Medaillen [»R[ A pm U tfae Medaidisn

(iss5j

ęMarka oohronna.)
Skład w Krakcwifl w aptekach pp. Piotra

Ernkiewiuza na Kleparzu,V». Kcdyka. E . Stock-
m ara, K. W iszniewskiego; we Lwowie u p, Zyg. 
Ruokera : w Czerniowcaoh u p. A l th a ; w Bi 0- 
dach u p. Lateinera, jak  również w ap tekach : 
w Brzesku, Drohobyczu, Jarosław iu , Nowym Są- 
ezu, Opocnie, Rzeszowie, Samborze, Tarnopolu, 
Tarnowie, Zbarażu. 130 8 26

Falryoy Sil Płoeien
B ernarda B err’a Synal

Berno, ul. Frohlicha
przesyła za pobraniem pocztowym

Letnie materye czesankowe
( 8 o u i m e r . K a i n m g a r u e j

prawd/.;,ve do prania w najnowszych 
wzorach 823 9 16

I kaw ałek 6 1/» m etra starczący  
na zupełne ubranie męskie

3  ■ z ł r .  2 5  c t .
lak długo, jak  zapas starczy.

Wzory i cennik! opłatnie i darmo.

B ernard Ticko w B ernie moraw..
K r a u t m a r k t ,  j K T r .  1 8 ,

j (we własnym domu) rozsyła za zaliczką: j
11000 resztek  czesankowych 6 met. 40 cm. na 
’ komplet, ubranie męskie do piania 3 ’ —zł.

1000 resztek  sukna berneńskiego 3*/« na
kompletne ubranie męskie . . z łr , 4-50

10 m. piłw ełnianegi k u jm iru ,  lu o  cm sze
rok., we wszeikich kolorach, na kompletną 

[ s u k n i ę .......................  . . .  złr. 4 '5 0

sz tuka  płótna domowego
4/<- 29 '/j wied. ł o k , . . . . złr. 4 -50  
“U- „ „ „ • . . . złr. 5 '5 0

10 m. indyjskiej Fele, półwełnian., podwój­
nej szerok.. na kom pletną suknię złr. 5 ‘—

sztuka rumbur8klego oxfordu 291/ , wied. 
łok., najlepszy gatunek . . . z łr . 4 '5 0 |

10 m elrów brunzowej m ateryi, doskonałego 
gatunku, 60 etui. szerokości.

Cena złr. 3*80

sztuka szyfonu, bardzo dobrego gatunku, 30 
wiedeńskich łokci kompl. . złr. 5*30 
najlepszego gatunku . . . .  zł r  t . 5 0 |

id metrńw D reidrath,
bardzo t r w a ł e g o ....................... złr. 2 '8 0

| najlepszego sa tunku  . . . .  złr. 4 '5 0

82iuka weby King, 30 wiedeńskich łok., 
kompl. s/4, lepszej od p łó tna z łi. 5*801 
najlepszego gatuaku s/4 . złr. 6*50 1

DO m m ateryi na suknię lub sz lafrok , 60
| cm. szerokości najświeższe desenie z 'r . 2 '5 0

garn itu i dźutowy, 2 kapy na łóżka i nakry­
cia na stół z frenazlam i z łr ? ‘5(

10 m. wełnianego rypSu we wszelk. kolorach 
60 ctm. szerok, na suknię . . z łr. 3*80

g a rn itu r rypsow y, 2 kapy na łóżka i nakry­
cie na stół z frendzlam i . . z lr. 4 *5(

IC m. Beiye z wełny ew cz .j podwójnej sze­
rokości, na  kompletną suknię . złr. 8 '5 0

re sz tk a  chodnika, 10— 12 m etr. bardzr 
trw ałe, wspaniałe desenie . . złr. 3*501

i f F  P r ó b k i  1 e e u u l k i  d a r m o  1 o p ł a t u l e .  507 12 20 1

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek Świąteczny
O

o

P o rtre ty  naturalnej w iekości
według kiżd. j nadesłanej fotografii. Zadatek 
I zlr Termin dostawy w przeciągu 10 dn:. 
Najwierniejsze podobieństw o poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
O d zu acz o n i  z a t t a d  a r t y s t y c z n y  p. f.

Siegfried Bodasclier
w W I o d n i u, II., g rosse P fa rrg asse , Nr 6.

M ł o d y  c z ł o w i e k
kawaler, po hslkoletniej praktyce przy gospo­
darstwie. z ehlnbnem świadectwom, poszukuje 
miejsca w średnim obszarze, lub w większym za 
pomocnika lub pisa:za. ła s k a w e  zgłoszenia A . 
978 J .  O .  uoste rest. K r a k ó w .  3 3

Osoby umiejące
szyć R ękaw iczki
ręeziiie lub na maszynach, albo mające chęć się 
uez*ć. zechwijsię zgłosić do magazynu F .  L u *  
l u i ó s k i e g o  , p a c  Dominikański,  1 3, gdzie 

znajdą stało zajęcie. 999 2 3

Do wynajęcia od I lipca:
G ale  p ierw sze  piętro, składające s ię  z 10 
p okoi, 2 przedpokoi, 1 g lo ry e ty  i kuchni,  
może b y ć  [lotfzieloifi na d w a  m ieszkania .

Róg ulicy Kolejowej i Kopernika, 2, 
przy plantach. 933 5 s

Sławne fabrykaty Musztardy
Louit Fróres & Comp. _ _ _ . .  .
HordeauL.   ; r ^ T i v o U

" i f  ta n ia '-  p ra w d i» v

Do nabycia we wszystkich z u a c Ł i i i e j s z y c 11 to a n < * l a c h  
s p e c j a ł ó w  i  d e l i k a t e s ó w .  *>30 5 6

JAN IHNATOWICZ
we Lwowie, ni. K op ern łfca , Jfr. J w R fa k o n  le» So* 

klenulce. A r . 2 0  — w €zeriił® łr,,ac“ » « y n e k , A r . 2 ,
poleca sw ojeg0 w y ro b u

z n a k o m i ^ b  Ś H O D K I
I odszczeflólnione 7ma me ta la m i. z*®łu.fll 1 2ma dyplomami uznania na 

w ystaw ach kra jnw ycn I Zagranicznych.

,  MÂ AOŁeia  ,

edyny środek odświeżający ’ deLdratr,811̂ *1 ’ s/‘orstlia ‘ 7-Krzybi* ł^ !fJP w o n O Sć

Dioda liliowa .
Krem oryentalny biały

c i e m ‘ ® r< > io w y  “ Alt b l o n d y n e k  i  e i e l ł » « * - i M t a w y  d l »  s z a t y n e k .
| e?7niił  zadoś< wszelkim wymaganiom, nadaią owiem twarzy naturalną

białość 1 delikatność. Twarz nierówna szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną 
odm łidzons^C ena 1 2łr. 20 centów.   2 1 7 J 6  0 |

| F abryk a we Lwowie, u l. K o p e 'n lk a» Ł . 3 . F ilia  w K ra - |
k o w l e ,  S u k i e n n i c e ,  L .  2 0 ,  i  w  C z e r n i o w c a c h .
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*  Z 3VX I  A 3>T A. L Q K A T . TU?
Marii zaszczyt zawiadom ić Szanowną P. T. Publiczność, ~

z dniem 1  k w i e t n i a  b .  r .  p r z e n i o s ł e m  m ó j

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi chirurgicznych, bandaży

1 ii > robo w nożowniczych
ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulice Floryańską, L.

v i s  t j s  H o t e l u  „ p o d
Polecani Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony mój 

zyn wyrobów jjfłnsnych, jako teź  angielskich i francuskich.
Polecając sic łaskawym  względom , jak dotąd tak i nadal starać 

sio będę o szybkość i dokładność w  wykonaniu powierzonych mi 
zamówień. 1504 18 6C

wszelkich

jm ateryałów  budowlanych
i

I
I
i
i

w  K r a k o w i e
poleea po cenach najtańszych : 

Portland cem ent: opolski, szcza- 
kowiecki; W&jno hydrauliczna 
Wdziwe k u fs te iu sk ie ; Gips ,I“ ura/f‘ 
ski i rzeźbiarski; Szyfer czyli łupek: 
8zląski, angielski i f r a n c u s k i , P a p ę  
dacncwą ogniotrwała, >raz wszelkie 
w sakr es budow nictwa w chodzące 

artykuły . 858 12 25

Cud wiedeńskiego przemysłu!
l>iieoko 8-letnie zrobi nu niej, na całą  Europy 

patentowanej

M a ś l n i c y  B a p i d
(iiysUM dwusieczny)
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*® słodkiego mlek a , śmietanki lub śmietany w 
4 minutach najw iększą ilość najczystszego i naj­

smaczniejszego M a s ł a  s t o ł o w e g o .  
Maszynę tę , sporządzoną z najlepszego meta- 

®, urn .to na wielu wystawach wiele znakomi- 
‘leh  powag za niezbędną w gospodarstwu do- 
{8owem, oJszjzególnita m edalam i złotemi i tre- 
“fitemi. Prócz zadziwiającego wykonyw ania jest 

ta mi cynka ozdoną w domu.
Celem umożliwienia każdemu nabycia tejże 
‘*ftowiłem zdumiewająoo niskie ceny :

Nr. I. 5 litrów pojeoinosci złr. 7 2 r
. 11.10 , „ « i-rśo
-  « I .  ?6 „ .  „ 35 -
» ń -  ^  '  a .  „ 45' —

wraz z „ z . j u l i  i wskazówką użycia 
N a zamówienie w y k o n u j u?  a k lra tn ie  innej 

Wielkości. 960 5 0
Dostać można jedynie przez generainą agencyę 

I ł t e D ,  1  ,  I  n t .  A a f c i i r t e n .  
t l r a u e ,  J  i  R . ,  za gntuwkę Inb pobraniem.

J. & S. K E S S L E R
B e k * m  e ,  (M uraw a) 

U l i c a  F e r d y n a n d a ,  1 .  2 4 .  n r .

^**eyłają za pobraniem pocztowem * )
10 m tr. kaszm iru modnego w prążki po­

dwójnej szerokości 
tO mtr. kaszm .ru w kolorach modnych,

podwójnej szerokości

zł.

10 m tr. a t ł a s u  w ełn ianego  w ko lo rach  
m odnych i balaw ych , podw . szerok.

10 m tr. m ateryi eięłkiej z podwójnej 
nici I. gatunek 2-50, II.

10 m tr. kretonu modn. w praw. kolor. 
iÓ m tr. m ateryje w kratki na szlalroki
<>,/« m tr. m ateryj mod. na męski garn.
8 ł'/4 mtr. m ateryi mod. na męski garn.
u l/4 m tr. m ateryi modnej na tu lsk i płaszcz!

od d»szezu 
0*/4 m tr. letniego kam garnu do prania 

na  ubrania n isk ie
1 ra .z tk a  dywanu 10, 12 metrów
1 firanki z ju ty , deBeń turec. kom pletne % 
i g arn itu r * juty. 1 obrus i 2 kapy ■!
1 garn itn r rypsowy, 1 obrus i 2 kapy 4
i kołdra stębnowana ciężka
1 prześcieradło 2 m etry długie 
1 siennik 2 m etry d ług i i . ,  gat. I -50 II
1 derka na konie s -a io r . obwodzą 1#( 

om. długa, I8'» •*eroka
1 derka d la  fiakrów "190 długa 120 

szereka, w pasy
3 szt. oiirUBow luianycb. biał., czerw.

uiebiee , żółtych 18/4 wielkich i t. p. * 
*» serwetek lnianych 4/4 i 1
6 ręczników iuianyoh i. ga . 1 8", II.
1 szt. p łótna domowego 29 łokci wied.

I. gatunek k zł. II.
1 s it .  szyfonu 20 ło k ci wiedeńskioh 
1 iztuka weby King 80 lak  wied W.

l
1 sztuka kanaiasu 30 łokci wied. nie 

bif saiegn 4 80, czerwouego 
1 sztuka damasti g ra li  30 łokci w iedJ 

I. gat. 7-50, li .    5

70

20

1 sztuka ozfordu 30 łokoi wiedeÓBkich,|
wyrób ezez) i  li 4

1 szt. barohk; y  n jeb ' r  _ l , czerwony , 
nu morawBk. ;v ,ru n , U ł 1i ) biały

3 koszule damskie z „ szjlonu, bogatu 
haftowane 2

6 itoBzul uanis. 1 perkalu z żab­
kami U gatunek 4'7B, | . gzj  - 3

3 gorsety noono bardzo ożkobne I ga
tunek 4 zł. II-..........................  1

3 spódnice z rusza, surowca ju t  t  azyl s
6 fartuszków z oifordu, z 8“r w®e;o iuu

i Bzyfonu
6 par pończoch dains. w wszel. kolor.
1 kaftanik wełniany d 'a  dam K  WBzei- 

kieh kolorach djerfęy-TaUia 
6 i a r  pończoch dama. z finiszu, letnie 
3 chustk i moiierowe, w mod. kolorao

60

50

25

i  itOBzala męska kiatowska biała luh
kolur., I. gat 1'80, II. ......

6 kołnierzyków stojących inb wykłada 
nyoh 8 pary mankietów poezgórnyc 

3 koszule oztordzkie dla robotników. I- 
gam nek 2 zł. II.

3 pa r kalesonów z barchanu lub kroise 
I. gat. 2~50, II 

6 p a r Bkarpetek zimow w wszei. kolor
12 pa r skarpetek z finiszu, na lato
i  pled podróżny S1/ , meeru dłngi, 1 m 

60 cm. szeroki
3 modne atłasowe krawaiy, w ątki? lub 

szerokie, II. gatnnek ■ 5 e t I

) Przewielebnemn DuehowieńBtwu, Naczel- 
tom gmin i innym, zaufania godnym oso- 
m na osobne życzenie tasże  bez pobrania 
tatowego. 727 13 40

Fabryka chemiczno-kosmetyczna
E d w a r d a  K i e m i k a

uiagihtra tai macy! 
w Krakowie, Rynek główny, I. 20, pałac ks. Jabłonowskiej,

poleca w wielkim wyborzo

W  M Y D Ł A
najdelikatniejsze i przecudnej w o n i:

I M y < H a  P o m p a d o u r ,  j t ń i a n n e ,  R y ż o w e ,  R » l s a i n i c * i i e ,  
k o m u e t y c z u e ,  h i g i e n i c a i n * * » ° J* a *  P i ż m o w e ,  P a c z u l o  w e ,  

U l i R d a l o w e ,  S a ł a t o w e *  *  i g i e ł  s o s n o w y c h ,  z i o ł o w e ,
I My di o g l i c e r y n o w e  w rożnych gatunkach i kaw ałkach ,

Mydło palmowe twarde, prawdziwie gospodarskie, przećLnie jaa-ya-ło cło golenia i t . p.
C z e rn id ło  glicerynowe (Schuwachs)

I b e z  k w a su  s ia rc z  m e g o  z im ę k c z a ią c c  s k ó r ę ,  n ad a jąc  p rz y te in  p o ły sk  z u a -  
k o iD ity , za  5 , 1 0  i 2 0  c e n tó w . —  K ; j0 5 0  e e n r .

Smarowidło, czyli tłuszcz do obuwia,
c z y n ią c e  je n ie p r z e m a k a ln e m .  867 4 o

Smarowidło do rzemieni i innych skórzanych rzeczy.

C. K. u p r z y w il e jo w a n a  f a b r y k a  b ie l iz n y

[ M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i i j
• f  8  n  k  1 e  11 111 c e  N r o  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e  ' W l

naprzociw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki Bkład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
j tunku płótna i B zirti.gU; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do noBa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.

C e n n i k ■ »
Kołnierzyki męskie i dai iskie w doskonałym KobzuIc w lepszym gatunku z haftem ręcznym 

gatunku z as1/. tuzina złr. 1 20 do P50. złr. 3, 3 75, 4, 4 25, do 5.
Mankiety męskie 1 aaia za n pa • zł r . i-go d0 2 
*/, tuzinn imanych chustek do nosa et. 90 

1-20, 1-40, 1 70 do 4 złr.
*/, tuzina prawdz. francuskich batyst' wych 

chustek do uosa złr. 2, 2 50, 3 6 .
V, tuzina augiels. batyst, chustek do .. isa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. U 

1 sztuka ( ‘-i, łok. albo 231/,_ m .)  dobrego
piotna Iniauego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12. 

I tz  uka (37 łok. albo 231/, “>•) */. * * 7 .% ' 
sk.eg^ p łń tn r złi 10. 1150, 12, 12 oO, 13,
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 j ą )  6/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, «0. 37, 42 i 50.

1 sz tuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i ‘/4 prawdzi­
wego rumbur8kiego p łó tna ' w najlepszym 
gatunku od zł. z i  do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sz tuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę inęską i dam ską od centów 

25 do 50 cl. n en
Serw ety  ro lnej wielkości od */. do 10/4 i ••/ 

jak najtaniej, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
G arnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wjrbór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50

Koszule dam skie.
Z łzyfonu *łr. 1 10, z haftem wzorów złr. 1'85.
?  dobrego holenderskiego albo rum burskiego

płótna z listw ą na przód ic lub do zupina 
nia na ram ieniu, złr. 2 '50 do 3 20.

Koszule w najlepszym gatunku i różuycb ro­
dzajach z łr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejBze złr. 1’20, z ba- 

ftowan. szlarkam i złi. P80, 2'10, 2 '50 i 3.
Z barohantu gładkie złr. P60 i 1 75.
H utow ane ozdobne albo okładane piką złr. | 

2 50 i 2-717
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1'60 do 2, z dobrego szy- j 
fonu złr. 2-50 do 3'50.

U baftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 ’75, 4 i 5
Spodnlcó z trenam i z wstawkami lub bez j 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2'50. I
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 

Kaftaniki.
h szyfonu zwykła 1 z łr., lepsze złr. 1'50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3 '25 do 3'50, j 
z barchanu gładkio złr. 1 2 0  1 7 5  i 1 9 0 . '

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. !
Koszule m ęzkie.

Z najlepszego angielsi-i-go szp o n u  z gorsem ] 
gładkim albo z listewkami zlr. 1 r.0, 2, j
2 50, 2 75 i 3.

Z dobreg* płótna nnnburskiego albo bolcud.
| złr. 2-80, 3'50 i 4.
I Kalesony m ęzkie.
Z augielBkiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr. 1'25 do PIO. _
L dobrego cienkiego płótua od I'60  do 2 'oO. j

| Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jako teź  mezkich sk arpetek  w ró- j
źnych ga tunkach  i kolorach.

I Za w szelki u u as zakup iony  tow ar ręczy się, 00 się m e podoba, odbieram y, zam ieniam y ] 
dbo w y -łau au iy  za to a iłkow itą  o a la iy tu ió . To dobrow olne przez nae p rzy ję te  zobow iązan ie  I 

d a je  każdem u ku p u jącem u  pewnoóó, ze n tez .  a a lu s*  je e t ekorij j rz e te ln a , i  i e  uaezaoeny I
996 2 0 konkurenuyi. 2  wyeokim szacunkiem

F i l i a :  3 1 ,  B E Y E R A  I  S p ó ł k i .
! Skład fabryczny towarów płóciennych zapas gotowej bielizny 1 wypraw ślubnych] 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw ketcioła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Ł-' 
%

I
Now o otworzony

M A CłA ZY fiT T A P E T
pod firmą

A . .  K r z y s z t o f ó w  i c z  |
w e  T . w o w l e  pl3C Hulickj. I. 2. F i l i i: w  C z e r n io w c a c b  Ulica GłOWlia, I. 17, {

p-jleea

w wielkim  

w yb orze  

<•>

różnomdiit;

otw arty od czerw ca
WE Sezon od tego  roku d z ie l ić  się będzie  na trzy  o k r e s y :  p ie r w s z y  i 
^ o s t a t n i  o trzecią  część  tań szy  od ś r o d k o w e g o ,  a to Ii ty lko  co do mie- 

,, szkania.
■ f okres od I czerwca ao I lipca,

II okres od I lipca do 15 sierpnia,
III okres od 15 sierpnia do końca sezonu.

M u z y k a  c j ' J J a n ś> w  w ę g i e r s k i c h  o < l  1  l f p e a  d o  1 5  s i e r p n i a .

Dokiór, poczta i telegraf v  zakładzie. P r z y  stacyi kolejowej R y m a -  
1 1  n ó w  Oddalonej od z ak ładu  o 6 k ib in e tr ó w ,  czek ają  w ó z k i  i powozy.
M  ’ W oda i sól le c zn ic za  w K r a k o w ie  na składzie  w  aptece  W .  W isz-  

^  n iew sk ieg o  i w  handlu W . W entzla
Na żadanie  zarząd przesyła  in fo rm aeye  n aty ch m ia st .  953 4 10

Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiednia.
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

I l o t e l  p lc r w s * * » r » .v 'h » y  w  s a n I J  m  ń r o d k n  m i a s t a ,  b l i s k o  O r a b e n u ,  
p l a c u  ś w .  s Ł e d e p a n a ?  w i e l k i e j  o p e r y ,  c .  k .  B i n g u  itd. ]ioleoa bardzo eleganc-
k> urzad/.one apartameut-i, jakoteź osobne pukoje‘od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon Łazieftki. 
t l j . - o - . 1: j Znakomita res taurac ja  po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 i wyżej.

9 :j-/ 7 15 F ord . Her/er, właściciel.

p o o c o o r x x x x x x x i i x x x x
SELLER i MENASCHE

w  l i r o b o w l e ,  p r a s y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  Ł .  T l ,
p o le c a  ą  sw ó j b o g a to  z a o p a tr z o n y

i oeigijs
d o  o k i e n  r ó ż n e j  g r u b o ś c i ,

L  I  N  T  H  I I
! P°je^ynezo,j i podwójnej grubości, tak w ramach orzechow ych,

jako też i pozłacanych.

K o n s o lk i  z  p ł y t a m i  m a r m u r o w e m i  i t .  p .
W ie lk i S k ład  S ztab  z łoco n ych . J  ,i j

: - 3 - C O O O O O C X l ! X O < X X X X X X X X X x L j

o zd oby  po ko jow o , 

l iogrnfie, n aś 'a d o w an ie  ^  
lresqiie, sztu k ate ry e  na sufity 

z papieru i d rzew a  w stylu roziriaitym, ^  

,  _ _ -  p atento w an e  W a l t o n a  tap e ty  L IN C R U S T A . ^

^  ' ^*uẑ ' *>osa,*ẑ
cho dn ik i  i zas łan ki w  p o w a b n y ch  desen iach  purkie- Ą r;

\ 3  t o w y c h  i ko b ie rco w y ch . A ;

* N a  życze n ie  w y9 y ła  w zo ry ,  technicznie wypracowa- «

ne, k o szto rysy , z e s t a w ie n ia  ca łyc h  pokei, ze sufitami w n ajn o w szy m  gu śc ie  '̂ Ę- 
i u sku teczn ia  robotę tapicerską. 3-31 3 39

&  C e,, król .y lą o in ie  »priyw ile jowaBe

t P a t e n t o w a n e  K r a w a t k i . ;
S T  a j  i i o w s z y  w y n a l a z e k .

K r a w a t k i  tfV7. s z p i l e k ,  b e z  ż a d n e j  m a s z j  i a e r y i ,  j e d y  
n i e  * »  p o m o c ą  s p r ę ż y n y  p r z y t r z y m y w a n e .
wygony jakie te patentow ane kraw atki wobec dotąd używanych ]J 

rat' Pr7-eds a w ia ją , są te, że zalecanie ich jest zupełnie zbyteezne. 
Zwracam tylko uwagę n a g ło w n e  zalety tych  patentow anych kraw *t©k, 
jak nadzwyczajna dogodność pr/.v wkładaniu,  doskouałe trzymanie s ic. na 
kołnierzu, największa e legancja  formy i trwałość. 661 9 10

F a b r y k a  k r a w a t e k
K O B A K ,  W i e n ,

ng ros-V erkauf: VII., Neubaugasee, 29. D ctail-V erk ao f-F iliah : VJI., Ma- 
f ian ilfe rs tra sse . 8R. — Zamówienia z prowlncyi za  zaliczką.

Świeżą wodę
„ C z l ą i e l k P

ze  z r lr o ju  L u d w ik a
zaliczoną do najsilnicjezych w Eu­
ropie szczaw słono-alkalieznych, jod 
zawierających, rozsyła główny skład 
eksportowy A . j t lu sz y t isk i  n  

G r y b o u le .  791 12 12
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

§  S p e c y a l n i e  d ( a  D a m .  X

a  N iniejszom  m am  -^szczyt donieść Q
a  Sz. P . T. Publiczności, że n a  obecny a  
^  sezon zaopatrzyłam  mój sklep mo- a  
,  dn ia rsk i w bogaty w ybói m odnych ▼ 
0  kapeluszy, gustow nie  ubranych, ja- 0  
0  ko też n ieu b ran y ch . N ad to  znajau jt Q 
Q się u m nie wielki zapas wszelkich Q 

p rzyb irów  w zakres m odniarski a  
w chodzących. Jako  to :  aksam ity, ^  
plusze, w stążk i, kw iaty, pióra itd . ▼ Cery koukureucyjue, V

W szelkie sam ów ienia c jfrow in- V  
cyi uskuteczniam  o d ł/ro tn ą  pouitą- V 

T  J L e o n o r a ,  W ^ i s s l i t e ,  V5 w Krakowie, plac WW. Świętych, >- Q
A  (Obok M agistratu ) 946 4 9 A

o o o o o o o o o o o o o o o
! K r a j o w e ,  l e c z  d o b r e !
Z dniem  dzisiejszym  przyjm uję zam ó­

w ien ia n a  stiawue, wyblers*«a«, Za- Jes7-czyckie 982 5 15

MORELE (Aprykosy)
b klg-. koszyl w raz z portem  1 złr. 86  C. 

JUC. l A p I f i s i c i ,  Z a l f s s r . z y l o t .

V .  f f l i o w i i
krawiec cywilny i wojskowy

K r i k ó i c ,  u f  ś u .  A n n y .  I .  5 ,  

uoieoa bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteź wszelkie 
artykuły d la  o. k. oficerów, u-zędn.iiow 

wojskowyeh i cywilnych.
I w  C e n y  u m i a r k o w a n e .  W  

936 12 40

V a n  H o u t e n a .  
CZYSTE KAKAO

u z n a n e  j e s t  o g ó ln ie  j a k o  n a j s m a c z n i e j s z e  i n a j ­
le p s z e  k a k a o .

Pod w zględem  swej wielkiej w ,y d a tn .o iS © l jest 
Y A Y  m StTBSĄ  C Z Y S T E  K A K ^ S ,  jak k o l­
w iek na oko droższe, jedniak t a l e > niż ]riIlH pojo^fjg wy- 
" o b y : a filiżanka Y A M  H O IJ ^ .A le J M A  C iK Y S S T F C iłO  
J t A K A O  nie kosztuje więcej mz ńlizanka^herbaty hib kawy;  
poniew aż jed n ak  jest napojom szczego niej pożywnym  
1 łfttwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
ZMac*nie mulej.l U U l v j *

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han­
dlach ak oci, towarów kolonialnych i cukierm aeL, w  puszkach bla­
szanych po 1/Z, 1 / 4  j j /y  n e (,(,0 towaru 909 6 30

Miejsia spizedaży

J. KOHOUT
Z ak ła d .

Budowy Młynów i Fabryka Maszyn
l * r a g s i  -  i m i c h ó w .

Ij0nn.ki w czeskim i niemieckim języku gratis i franco.

j .  K O H O t r rnajwiększa
w  A « s t y y i ;

P r a g a  ^ m ic h ó u .
•1

C enniki w czeskim  i n i e m i e c k i m  .języku gra­
tis i franco. 793 7 10

Zakład
WODOLECZNICZY
SASÓW

odległy o 1 miię od siacyi kolei 
Karola Ludwika ^ ł o e z d w

otwarty zostanie dnia 11 czerwca.
Leczenie środkam i wodoleczni- 

czerni, mięsieniem fmassaj?e) i e* 
lektrycznością 9«6 6 6
Sezon trw a do końca września- 

Lekarz zakładowy lir. F. M. Głochoirakl.
V. godziny “roi* od Krako

1 m i o ^ a n i e  l o t
O 7  pok<>Ja(:h u"ządzonycb ,
chni-ł- °&r  ('em ’ s âjnią i woi 
każdego czasu tanio do w vi 

W iadomość w  biurze W  
mieszkań, ul. W iśm a Nr. ' 
w handlu J F. Fischera v 
ku, linia A-B.

G U E b I S O N  R A W M L E

de toates les

p»r mt, seule uiethode.
Lei Honoraires ne font aus qu aprae rś-

tablissement complet.
Dr. Prof. A. M A L A S P i N  A 

Membre de plusieurs Socióiea .eienrf^Łes
l u o ,  F a u b o u r g  S a in t-A n td tu ^

F  A  K I S .  160 143 ?

Traitomeat pai C*rr*»P*ł I* ,,oe-

0100310200
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6 Nr. 127. N O W A  R E F O R M A . Fraków & Gzerwca 1887.

r ■  a  ■ a?K. Maurice
b. ch e f

kuchni Grand Hotelu.
P ra  -jąoy w pierw szorzędnych domaoh 

aryztokr* yi tak w k r a ją , j t fo  też i w 
F *rj ’ oraz zarządzający zuc m ią  w Ho- 
t«i Rioheiieu i Caffee A ngiais, ostatniemi 
ta i az_t} ,»ko chet kuohni Grand Hotelu 
w Krakowie; i  d n i e m  1 4  c z e r w c a  
obejmuje zarząd

Restauracyi 
HOTELU WCTORIA

w  K r a k o w i e
poleca się Szanownej Publiczności, iż tak  
doborem potraw , wvbornemi krajowemi i 
zagraniczne ni w in am i, jako też przystę­
pnymi oenam i, uprzejmością i wzorową 
ust igą starać  się będzie wszelkie najwy- 
bre in :ejsze wymagania zadowolnić.

W szelkie zebrania, wesela, obiady itp. j |  
tak większe jak  i mn.ejsze na m iasto i ?  
w miejsca nsknteczaia z najw iększą s ta - Ą  
-annością. 1007 1 ® tg

Ogłoszenie.
Podaję do wiadoniu.ci wszystki h tyoh P. T. 

Gości, którzy w K rynicy potrzebują na  czas k ą ­
pielowy wygodnych, suohyob i tari*h  mieszkań, 
iż w mojej w illi p o d  W i s ł a  w  K r y n i c y ,  
położonej naprzeciw  parka  , w pobliżu łazienek, 
zak ład r wodoleczniczego, poozty. teatru  , kur- 
hanza, urządzonej z wszelkiemi wygodami i wy­
maganym komfortem, wynajmnję pokoje komple­
tn ie umeblowano w raz z p o d c ie lą . m n |a n a |a |

w + w i T z*  * * j  itiorwoiy lob o sta tn i sezon k r 
pMawy. 1010 1 8

W iktor Arm ółowicz.

%

A. RICHTERA
przy ulicy Dietlowskiej.

O o d z l e ń
W ie lk ie  Przedstaw ienie
złozom z wyzszej sztuki je żd ż en ia , tre- 

•u ry  koni, g im nastyk i i puntom ii 
W niodsiele i święta dwa wielkie przedsta­

wienia s godz. 4 po południu i o 8 wieezór 
Kasa otw arta na  gndzine przód każdom przed 

stawieniem. 1008 1 4
Każde p riedataw ien ie  złażone z zupełnie no­

wego p r tg r a n e  
0  liczne odwiedziny u p r.sza

4 .  R ic h t e r .

Asystent farmacyi
z lobrą rekomendują, znajdzie p e m i e s z e z e  
n i e  z a r a i  w  a p t e c e  H m l l a  U e u k r r a

L e ż a js k a . 1009 1 8

Wilhelm Fenz w Krakowie
do magazynu towarów galanteryjnych, 
drobiazgowych, tapet i zabawek dziecin­

nych potrzebuje zdolnego

s u b j j e k t a
1013 p rzew ażnie do ekspedycyi. i 3

. su je tt M d I t r u e p
zostający  yę fcondyoyi, poszukuje umie»»o*e n ^  

w  t a k i m i  nand lu  w większem  m iesoie. 
Ł a sk a w e  p o J  f c .  8 .  no.w> re s t.

N o w y  S ą c s . r  r 10i4 1 3

M e w e e e e e e — «

:

3I » g » a y i i  M ó d
ALEKSANDRY ZiMdnUEJ

S u k ie n n i c e ,  i .  i # ,

polec* n* sezon letni

wielki wybór kapeluszy r n Kich,
piór stru sich  I fan tazy jnych , 

oraz k w i a t ó w  p a r / 1 *4 1 '  
pe cenach bardze p rzystępnych . 
Magazyn przyjmuje obstalnnki n» 

o n k n i e  i l a n u s k l e .  809 10 to

Suwriwkl paryskie w wielki* wyborze.
K e d e l e  p a r y s k i e .

MAGAZYN NOWOŚCI

F i l i p a  G i l e
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6,

u trzym uje na składzie 
^ w i e l k i  w y b ó r  b l i y t e r y j ,  p e r f u i u e r y j  i  m y d e ł ,  ^

j j  lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, nocosorok, i
%  przybory do palenia, tutki „Houblon", również ceraty, bielizną 
I  męską, kraw atki, kaftaniki trykotowe według systemu Prof.

%  Dra Jaegera, specyały wyrobów gumowych, aparata chirur- 
Jpgiczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, *vcho- 

dzące w zakres składu galanteryjnego i norymberskiego ^
Ś  po cenacli nader ni*k ich. 1002 1 50 ^

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam  odwrotną pocztą.

ŻEGIESTÓW
Zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętyczny I

i kumysowy Im
położony w uroczej górzyste j dolin ie o tw arty  li tylko ku południow i, od - U  

znaczający się  „w ie iem  i n iezw ykle czystem  pow ietrzem  gor-skiem. |

Zdrój najsilniejszej szczawy żelazistej >jj

«- I  zalecany przez najznakom itszych lekarzy  krajow ych i zagran icznych . Zakład 
j posiada blisko 300 niedrogich  i po rządn ie  urządzonych m ieszkań, z uroczym 

.. ^ widokiem  na dolinę P opradu, dwie p ierw szorzędne restauracye, dw ie piękne lwj 
®  sale balowe w dom u zdrojow ym  i hotelu, k ry ty  chodnik , czy te ln ię czasopism, N  

m uzykę m iejscową, zebran ia tygodniow e i w ycieczki w urocze okolice. M l
W  roku bieżącym  oddane zostaną do użytku publicznego f u j

i o w e  Łazien ki I'
z w szelkim  konfortem  w edług  zasad w spółczesnej b a l n e o t e c h n i k i  urządzone, B  
k ą p i e l e  m ln e r a ln o - g a z o w e  silniejsze niż w Innych pokrewnych W  
zakładach krajowych i zagranicznych, w e d łu g  u le p s z o n e j  m e to d y  rk

, Schwarza, kąpiele borowinowe znakom ite i nadzwyczaj sku teczne k ą .| l  
piele w P opradzie rów nające się kąpielom  m orskim .

Codziennie do w idzenia

przy ulicy Dietla
Największa i najładniejsza w świecie

1 K I A Ż G B Y A
Antoniego W. Kludskiego De Schiittenhofen.

M enażerya składa, się ze 130  najładniejszych i 
n ajrzadszych okazów  ze fiwiata zwierzęcemu , a 
iluścią przew yższa w szystkie dotychczas istniejące,

Godne w idzenia są 
12 o lbrzym ich  lwów, T y g ry s k ró l., Pantery itd.

Słoń ułaskawiony i wytresowany wabiący sią „Pluto*1.
N ad er rzadk ie  A n ty lo p y , Ż ebry, Niedźwiedzie, 

P an tery  centkow ane.
Godzien o godzinie 4 po po łudniu  i o 7 w ieczorem  od- 

Lywa się żyw ienie 150  k lg r . n, leua i 2 0  bochen­
k a m i ek leb a , oraz tresowanie z w i e r z ą t .

Wstęp na I miejsce 50 et, na II 20 ct.
0  liczne zw iedzanie uprasza z g łębokim  szacunk.em

W ł a ś c i c i e l .1012 1 0

I
I

i:
*l

L

Pora zdrojowa trwa od 1 czerwca do końca września.
L ekarz  o rd y u u jąc y : Itr. K azim ierz  Z górzki.

jwj S tacya kolei Tarnow sko-Leluchow skiej (p rzystanek), poczta i te legraf 
f i]  w Zakładzie. 868 4 6

Bliższych w yjaśnień udziela , zam ów ienia n a  wodę i m ieszkania przyj- Ly 
muje, oraz wszelkie in te resa  Zakładu załatw ia

Franciszek Gedel,
kurato r Zakładu.

Parkiety w wielkim wyborze
po cenaoh począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr kw id ra rowy i 

poleca 636 17 20

Fabryka parowa
Rracl Wczelahów

w e Lwowie.
Ulustracye i cenniki przesyłam y na ż ą d a n ie .

0 - € > * 0 - € > - Q - € > -

M A G A Z Y N  H E N R Y K A  S C H W A R Z A
w  f i r a h . v i «

o t i z y  , u a j  n a  s e z o n  o b o c n y

j I V 1 E L K I  W Y B Ó R  N O W O Ś C I
i poleca

M aterye na suknie dam skie
Gotowe okrycia, Żakiety, Kostiumy, Jersey,

W s z e l k i e  i n n e  t o w a r y  b l a w a t u e .
i W  Zamówienia na konfekcyę wykonyw ują się spiesznie i dokładnie. 

Ceny um iarkow ane.
l ż i ą d a n l e  o p l a t n l e .P r ó t o Ł J 595 10 0 I

Zdrojowisko solankowo-borowinowe i Zakład hydropatyczny

o tw a r ty  od  d n ia  1 5  m aj a.
Położenie urocze, zdrowe, p odgórsk ie ; u rz id z en ie  najw ygodniejsze, kuchn ia  

doborowa w zarządzie w łasnym . P oczta , te legraf i stacya kolei państw ow ej (za 
S try jem ) w m iejscu.

Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne*1 (Sonnenb&der).
P r z y ję c ie  d o  le c z e n ia  b y d r o p a t y ą  o d  i  m a ja .

Bliższych szczegółów  udziela i zam ów ienia przyjm uje
D r. A leksander M edwey,

785 12 0 lekarz  k ie ru jący .

J a n  M ik a

• • • — # # • • • • • •

Dr. 0 s #  l i s i a
k . a s y s te n t  IJ n lw e r s /te tn  l « ( l e l l .

ordynuje #04 4 8
w lesosie  b. ja t w latach  poprzednieh

w  B E o z a w n l c ^ ‘
D o m  . n a d  Z d r o j a m i _____

Dr. W. Antoni Gluzitiski
docen t uhorob w ew nętrznych  U n iw ersy ­

tetu  Jag iellońskiego 977 2 4

ulica Szewska, Nr. 27 , I piętro,
(nad cukiernią W. Sekunda)

ordynuje on godziny 3 - 4  po południu.

Dr. Tomasz Zaremba
ordynować będzie podczas sezonu kąpie­

low ego 827 5 10

w s*czawnicy.
Dom Dra Trembeckiego.

Dr. JAN ROSNER
b. asystent kliniki połoin. ^mg .̂ w Krakowie

o r d y n u j e

w FrancensbUzie
(Solttener Stern). ,  8 

2  drukarni Zwi^akowej w Krakowi#.
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6(H andel „pod Aniołkam i 
w K rakow ie  

Rynek główny, róg ulicy Brackiej,
ina zaszczyt zawiadom ić tozanowną P. T. P u b liczn ość , że

o tw o r z y ł

H a n d e l
towarów korzennych, delikatesów i win
a zaopatrfcyWSZy handel swój w doborowe towary, śmiem 

najuprzejmiej polecić takowe.

handlu urządziłem  według najnowszych 
wymag ’ ° ẑerny lok al na parterze i na pierw- 
s z e m  P  składający się z kilku sal i gabinetów do

śniadań, obiadów i kolaćyj.
Ołówny skład 

p i w a  p t i z i i F i i s k l e g o
z Browaru n>t»ycZafaicjftpo. marka BB. 980 3 6
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IW O N IC Z
UM  zflrojowc-kąDiBloffy (w Galicji) siacja kolsi Iwonicz.
Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające.

Kąpiele mineralne, borowino^®’ igl’wi°we. tuszowe i r z e c z n e .

J f f le k o ,  i e n t y e A ,  i n h a l a t o r i u m .

Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.
S e z o n  o d  2 0  m a j a  d o  k o A c a  w r z e ś n ia .

Lekarze: D r . K I . D ę b i c k i  ' D r .  z .  M ie g e r .
Składy wód i przetworów zdrojowych u .PP- J- W entzla oraz J . 

G oldw assera w K rakow ie, N. T raum a w T a rf l° wie * we w szystkich apte 
kach na prowincyi. 782 11 o

P r o i p e k t a  1 Ł . d .  r o * » I , 8 ‘

D j r r e Ł o y a .

Wielki wybór nowości
w wełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i satinetach

na 8uknle, okrycia 1 płaszczyki damskie,
oraz gotowe

Zarzutki koronkowe, dolmany, płaszczyki od ku­
rzu i deszczu, paletociki, żakiety i staniki Jersey

otrzymał i poleca

Magazyn konfekcyi i towarów bławatnych
J. S o b o le w s k ie g o

w  K r a k o w i e .
F r ó b l s l  n a  i c ę d . a n i e  o p l a t n l e .

Ceny um iarkow ane. 800 7 0

Z  powodu zypałnego zwinięcie interesu
z a k ła d  k raw io ck i

pod firmą

J .  W O J D A
przy ulicy F loryańskiej, I. 23/354, w K raktw ie
założony w r. 1840, ogłasza z u p e łn ą  w y - 
s p r z e d a ż  po bardzo niskich oenach gotowych 
ubran m ęskich , jako też kortów , sukien i pod­
szewek w najlepszych gatoukach z pierwszorzę­
dnych fabryk .prow adzanych. W ysprzedaź trv  ać 
beuzie tylko da końca czerw ca b. r  Zarazem 
uprasza się pp. Odbiorców, zalegających z na- 
leżytościami, którzy dutąd takowych nie niśoili, 
aby pretensye podpisanej firmie po kon. s czerw­
ca b. r. wyrównali, gdyż po bezsknteoznym upły­
wie tego czasu o zaspokojenie d ługa publlŁ/nio 
z imienia i nazw iska wezwani będą 
995 2 6 55 szacunkiem jr„ W o jd a .

Dr. Med.

W . K r ę t o  wf  e%
ordynuje jak w la tach  poprzednich

w Karlsbadzie.
M ieszka: „zur S ta d t Warschau“ Kai 

serstrasse. 322 5 6

P ie r w sz y  k o n c e sy o n o w  a n y

Zakład krowiankowy
pod dozorem  W ładz sa n ita rn y c h

Ii. J . K u b ickiego
Weterynarza miejskiego I docenta Weterynaryi 

poleca świeżą i pewną 753 13 1&

k b o w i a n k b j
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena holi na 8 do 10 pustiiłek złr. I.
»ów, ulica Batorego 7 ędawmej Halicka; 

Skład we Lwowie w upiekach pp. Pipasa i 
Ylikolasza, w Krakowie w aptekach pp Redyk*, 
W iszniowskiego, Trauezynskiego i Siedleckiego-

W  zakładzie
wyrobów kamieniarskich i rzeźbiarskich 

ADOLFA HOCHSTIMA
Kraków, ulica Floryańska, I. 38, 

znaidu je się ciągle w .elk zapas gotow ych p om ników  z m ar­
mu r u ,  g ra n itu , syen itu  i p iaskow ca, k om in k ów  m arm urow ych , 
k o lu m n  salonow ych , figur gipsow ych i ter r a k o ło ­
w ych , u m yw aln i i p łyt m arm u r., posadzek i t. p.

Grr*ot>y familijne 341 i«
w ykonyw a pod ług  w łasnych lub dostarczonych  sobie p r o j e k t ó w .

W I E L K I N h Ł A f i
n a  w  i d a  B u o ł i n e r a

w K rakow ie, Stradom, K r. 2 3 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład tow arów  b ław atnych, raateryj jedw a- 1 
bnych czarnych i k o lo row ych , aksam itów  ly o ń sk ic h , kaszm irów  czarnych 
zagranicznych, dyw anów  angielskich , koców sław uckich, płócien rum bursk ich

i sprzedaje je
po cenaeh fabrycznych  częściowo i hurtow nie.

Polecając się łaskaw ym  w zględom  Szau. Publiczności n ad m ie n ia m , że1 
próbki przesyłąm  "na żądanie op ła tn ie i darm o. Zostaję z szacunkiem  

860 £ 25 D a w i d  B u c h n e r .
, £

KIKK
I
K

J f f *  U m i a n a  L o k a l u .  " P I .
J -  D A J  m u  w  K r a k o w i e

p rzen iós ł  swój

K

*

i j j j J b J i ;  r  n  q r  q

JA W O R Z E
(B r n a d o r f i

koło Bielska, na Szląsku austr.
Zakiad wodoleczniczy i żętyczny, uzdro­

wisko klim atyczne 360 metr. nad poziom 
morza, u top Beskidu szląskiego. Kąpiele 
igllowe i inne, k u r  cyc elektryczna, mle­
czna kefir, mięsienie (m assage) , aptek 
zaopatrzona w wszystkie wody m.neralne, 
nowo wybudowany wodociąg wybornej 
wody źródlanej do p io ia , urzę ly poczto­
wy i telegraficzny w miejsca, restauracya 
zakładowa w własnym zarządzie i t. d. 
P o r a  k ą p i e l o w a  o d  1  m ą j a  d o  
k o f i c a  w r z e & n i a .  Lekarz zakładowy 

| i  Dr S t. Sm oleński, docent l'n iw . Jag iell. 
/.głoszenia przyjmuje Inspekoya kąpielo­
wa w Jaworzu (Ern idorf) koło b ielska 
na Szląsku austryaoklm  526 7 12

NASION i HERBATY
w  K r u k o w i ®

przy ulicy Sławkowskiej, I. 10,
naprzeciw  G rand-H o te l

ma na W ładzio i poleoa nasiona 
b u r a k ó w  i m a r c h w i  p a s t e w n e j ,  r z c *  
u i  o l t o r a y m l e j  T a r  n i p a  i A c i e r n l a n *
k t ,  l a c e r n y  i k o n i c z y n y  b i a ł e j  }
c z e r w o n e j ,  wolne od kanianki, t r a w y  k u *  
k n r n d i y .  K o d a k i  z ą b ,  oraz n a b i o U 11

W a" > ; W ,,e  1 k w ia to w e . 
Mato do szczepienia drzew owocowych w pa­

szkach po 50 centów i i złi 
Łyczko oo w .ązania (.Rafia-Bast) JL kig 9°  c-

M a tę  s i a t a
3 złr. 30 a., 3 złr. 80 o., 4 złr. So c. p e e « tf 
(kwiat) B z r .  O k r u c h y  z naj|«PBZyPb g»tUi 
kćw herbaty po I złr. 70 ct., i 2 złr za */s kil°' 

K o n i a k  (Cognac) stary p0 y r / r . 60 eG 
3 z ł r , 4 złr. 25 cent. sa butelkę.

Utrzymuje na składzie słynną „ A n cb ® * ® ^
T h e r m e n - 8 a l b e “, maść przeciw i»rtwy® 
kobdom i stwardniałym  grnozołi m -  f®?1-, « 
Słoik po 4 złr. 8 1004 1 b

 Cennik na żądanie franco.^ _

Magazyn i Fabrykę wyrobów tokarskich 8
z fojnn w£o ffoebla flo d u m  Wgo H. Schwarza Drzf ni. Grońzfciy, 31, K

i ] oleca P . T . P ub liczn o śc i e leganeko  i g usto t nita .^ » n i1nane wy ro,uy K  
z bu rsz tynu , rogu, p ia n k i ,  kości słoniow ej d rzeW ’ ’ ni* rm u n i i

m etalów  jak o  to :

cybuchy z bursztynam i, wiśniowe, tureckie, badenskie i z jaśminu,
c y g a r n i c z k i ,  f a j* *

la ski, k ije  bilardowe, szachy <<r<<iby, dom ina Ud. 
Wszelkie przybory do bilardów- -  Wielki wybór portmonetek.

K r ę g l e ,  K « l c ’ K r * « ie ty .  933 3 10
- Za dobry g u s t ,  rze te ln e  w ykonan ie  1 p i występne ceny ręozy.

S K Z a d  K a s  0 Jt*l l o t r W a ł y o ł i .
g w w w w a a a K x x a > t x ł < x x x x x x x > t x x a > c > t

D o o e n t  -  -

D p  S t-
Ordynuje jak  da»viLpd

W  J a - W
na Szląsku austrya

S e tL i  a z n a ń j
«  ypróbowlluye.h 1 naj-
i e p w e ^ f r T '  " /  UP-Z'źrfiTÓw dostao można je- 
z dyfli® n fabrykanta
W . K ollm eru

w  W iedniu, 
IX, Sewitengasse, 1 
Pracownia nowych zega­

rów I napraw.
Proszę nie mięszać moich 
zegarów, . tó r s  są uznane 
za najlepiej regulowane 1 
wypróbowane ze zwyczaj- 

- netni wyrobami, z innych 
stron zaleeanemi.

Illustrowane cenniki na żądania darn*  ■ epłatala-

Papier od Braci Fiałkowskich a Bielska. Odpowiedzialny rządca drutami A Szyjewski-


